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•Ostatnio ogłosiły pijina za jad y  
projektu ustaw y o waloryzacji pc- 
datków. Nvnict>ioncgo przez obecnego 
p. Ministra skarbu. Maju one na ce­
lu zaiKibieżcuic dotycliczasow emu 
stanowi rzeczy., wedle którego P ań ­
stwo oirzym y m aió, nieznaczną część 
preliminowanych dochodów skut­
kiem zaszłego w międzyczasie 
spadku waluty.

Cyfry, przytoczone uitegdaj przez 
p. Ministra sk a 'u u .  a wykazujące w 
przerażający  sposób, jak nikłe są 
ęyfry  ŁrodatkifW. p; zeliczone na w a r ­
tości stałe. w ym aga ły  bezw arunko­
wego u\ zgłodnienia. Rząd musi 
mieć wreszcie /zapewnione dochody 
'i io docjibdy, '.' .zrastające w tym 
stopniu, w' jakim spada waluta, po­
nieważ w tym sam ym  stopniu w zra ­
stają w ydatki państwowe.

iuo jek t  w a lc y z a c j i  podatków 
pizedłozył już w swoim czasie b. 
Minister skarbu O a h s k P  Niestety 
projekt 'ego pin s ' . j i u s t ą w ą .  o 

eiiodzi y. w aloryzację  puyntków, 
natomiast wszedł w życie odnośiire 
Io  t onów złotymi, co się odbiło ia- 
łalme na stanie na. ze go Skarbu.- Nic 
wolno było bowijfcn p. Ministrowi 
skarbu tak długo zaciągać długu, 
waloryzującego się, jak długo ten 
dług nie miał pokm cia w w aloryzu­
jących sie dochodach.

Ten błąd s ta ra  sic naprawić o be­
cny p. Minister skarbu, w pro w a­
dzając w życie waloryzacje P o d a t ­
ków.

Uznając słuszność stanowiska p. 
Ministra Kucharskiego, nic można 
nie widzieć i ujemnych stron jego 
projektu. W prowadzenie  w alory  za* 
cii do podatków pociaga za seba u- 
stalanic oficjalne spadku marki pol­
skiej i przenosi tern samem zasaue 
waloryzacji na całe życic gospodar­
cze. Skutkiem tego istota tak po tę­
pianego „złotego po'skiego“ u trzy ­
muje sie nada! tako groźna dla po- 
p raw c  kursu naszej waluty.

Jak wybrnąć z tej sprzeczności? 
W jednem z pism krakowskich 

pojawiły się tezy finansowe b. Mi­
nistra skarbu Dra Michalskiego. W 
uzasadnieniu tych tez zaznacza p. 
Dr. Michalski, i e  bony złote, złote 
pożyczki, wf.yóle złoty fiKcy.iny poi 
ski — to jedna z przyczyn głów ­
nych naszej katastrofy finansowej i 
ualutowei. Należy oczyw iście — 
zdaniem n. Dra Michalskiego — za­
bezpieczyć w pływ y podatkowe 
przed dewaluacją, ale nic więcej. 
Jak  z tego wynika, jest i p. Dr. Mi­
c h a l s k i  zwolcnmkjrm zabezpieczenia 
wpływów Dotlatkowęrcl! przed d e ­
waluacją. sądzi atoli, że skutki tego 
w innych iz>rdzirąrk  Me nie obja­
wią.

P. Dr. Michaisk. w ygłasza ponad­
to szereg innych tez. Dotyczą one

H i  s t n jl t e i t t i *  w  W e .
W rzen ie  w śr ó d  m ? s iy h is tó w  k o le jo w y c h .

Lw ów , 22. października.
W czoraj dnia 21 beri. nadszedł te­

legram 7. Zarząd.', Głównego- Z. Z. 
M. 7. W a rsz a w y  zawiadamiający, że 
Mrnisrerstwo kolei (żelaznych p rzy ­
znało 'podwyższoną iprcinję za jazdę 
kilometrową, a ponadto liczyć bę­
dzie rok slużł y kolejowej za 18 mie­
sięcy do w e jśc ia • w  życie ustawy u- 
iposarżeniowej.

W ostaW ej ciiwdii dowiadujemy 
się, że lw ow scy maszyniści praco­
wali do godziny 11 przedpołudniem,

poczem po zebraniu lw ow skiego Za­
rządu okręgowego Z. Z. M. porzu­
cili pracę, oświadczając, że uzyska­
ne przez Zarząu G łówne polepszenie 
jest nU'dosfateczne.

P rezes  i-niz. Barwiez telefonował 
o tern'.zajściu do W a rsz a w y  z proś­
bą o dalszą decyzję, * to w związku 
7, interwencją delegacji Zarządu 0- 
kręgowego Z. Z. M„ w której u- 
■czestniczyii przedstawiciele pp. Maj­
chrów icz i Krzyżews&i

Zapowiedź
S o b ó r

soboru powszechnego.
n u  o d b y ć  sfę  w r. 1925 . —  S o ra w a  U n ji.  —  O  

m o w a a ie  s t o s u n k u  tXJ;»łękanu d o  K w iry n a łu .
(Telefonem oa naszego korespondenta.)

u n o r -

W arszaw a, 22. października.
(M) Pąpież Pius XI. zamierza 

'/.w o ł ą c w  1*)25 r. : obór powszech- 
liy. k tó ryby  ukończył iobr«wly os ta t­
niego soboru z 18. grudnia 1869 r.

Sobór objąłby sprawę twji Ro­
ś c i ł a  wschodniego z katolickim i 
^agadnienT unormowania stosunku 
••tiędzy W atykanem i Kwirj rwałem.

— o ile chodzi o meritum sp raw y  — 
wydzierżawienia przedsiębiorstw 
państw ow ych i przeprowadzenia 
znacznych oszczędności. Pozosm łc 
tezy są raczej na tu ry  formalnej, 
Zmierzają one do zapewnienia Mini­
strowi skarbu pew nych praw  nad­
zwyczajnych, zabezpieczających 
skuteczność jego zamierzeń. O ile 
są one bezwzględnie słuszne, jako 
zasady  skarbowe, tiie w y czerpu ia 
jednakowoż zagadnienia walutowe­
go, a tem samem sp raw y  całkowicie 
nic rozwiązują.

Dotychczasowe doświadczenia 
za granicą wykazują, że przy  silnie 
zniżkującej waiuoie automatyczne 
stosowanie miernika złotego pnwo-, 
duje zwiększająca się ustawiczną 
inflację pieniądza W praw dzie  wpły 
wy podatkowe zwiększają się przy 
waloryzacji. a!e waloryzują się też 

ceny i płace i robocizna, a skutkiem 
te g j  m aszyna d rukarska  w coraz 
większej mierze pracować musi. Nrti 
lepszym tego p rzykładem  by ła  Au- 
<trja. gdzie stosowanie indeksu o- 
kazało się zgubnem. I dopiero. gdv 
przystąpiono w Austrji do reformy 
skarbu przez rewizję przychodów i 
wydatków, jaknteż przez sanację 
waluty t  nastąpiła poprawa stosun­
kowy

Reasumując, stwierdzamy, iż pro­
jekt p. Ministra Kucharskiego walo­
ryzacji podatków jest słuszny i ko­
nieczny. Ale też zarów no konieczne 
jest doprowadzenie bądź to przez u- 
zyskanie pożyczki krajowej, bądź 
przez pożyczkę zagraniczną do tego.

picrowego zajął nowy, ufundowany 
banknot. Zrealizowanie tego drugie­
go nbslulatu może dopiero zapewnić 
powodzenie projektowa waloryzacji 
podatków.

 , o --------------

Dpielia nat! polakiem w jc lis d ż- 
ł i v  m  b j  m o c j i .

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a, 22. października. 

(M) Celem ułatwienia wychodź- 
twn naszemu we Francji oszczędno­
ści oraz przeprowadzania operacji 
finansowych powstaje w e Francji 
Dolski Bank Emigracyjny. Inicjaty­
wa tym względzie w yszła  z  min. 
I>raw zagranicznych. Bank pow sta­
nie w1 P a ry ż e  albo w Lilie.

Tytoń znowu podraiaf.
'(T elefoorrr  od n a sz e g o  k o .e s j  ondentaj 

W arszawa. 22. października. 
(*Nł) Na dzień dzisiejszy nKwiopo-l 

tytoniowy jjrzygrrowa-l nam niespo­
dziankę w .postaci nowej podwyżki 
w yrobów  tytoniowych o 30 procent

------------- o--------- —■

Otwarcie porlbiiientu rumań- 
s M p .

|  Przebieg uroczystości. -  !Vlov,a tro­
nowa. - Rumunia a Palska. — Apel 

króla do ludności.
(K o respondencja  w Is m u  . 'J J ż e tM  Lw

Bukareszt. 1%. października, 
(ms). Dnia 15. bm. w południe od­

było sie otwarcie -nowej sesji ciał 
ustaw odaw czych w obecności dworu 
królewskiego i członków,' rządu.

O godzinie 12. w południe p rzy ­
była  w  uroczystym  pochodzie para 
królewska w  tow arzystw ie następcy 
tronu i członków rodziny królew­
skiej do gmachu parlamentu, w k tó ­
rym zgromadzeni byli posłowie i se­
natorowie, należący do partji rzą ­
dzącej, opozycja abseiitowala £ię. 
Na trybunie dyplomatycznej zajęli 
miejsce, posłowie o l w c h  mocarstw. 
wr ich liczbie poseł Rzeczypospolite; 
Polskiej p. Juriewicz,

Król odczyta! mowę Trobową, w 
której podnosi potrzebę rozbudowy 
podstaw życia państwowego, opa r­
tych na konstytucji. - -  Mowa trono­
wą zaznacza, iż sy tuacja  finansowa 
Rumunji się poprawiła, spraw y fi­
nansowe zostały  uporządkowane, a 
równowaga budżetowa p rzyw róco­
na. Orędzie zaw iera  wzmiankę o za­
dów afiliującym stosunku do W iel­
kiej i Malej Fiitcnty i podnosi z na­
ciskiem gorące  przj jęcie, /go tow a­
ne parze królewskiej z okazii iei po­
bytu w Polsce.

Mowa tronowa podnosi dalej po­
kojowy kierunek polityki rumuńskie; 
i kończy się apelem do ludności. by 
nie szczędziła starań  w kierunku 
lozwohi porządku, pracy, i spraw ie­
dliwości.

Spisek studentów faszystowski w Rumunii.
M an w y m o rd o w a n ia  k ilk u  m in is tró w , lic z n y c h  o s o b  z e  św ia ta  
n a r s o w e g o  f p u b lic z n e g o . —  R e w iz je  w B u k a r e s z c ie ,  J a s a c h  
C łu ju , —  A re s z t o w a n ie  8  a k a d e m ik ó w  fa s z y s t o w s k ic h  —

Ś le d z tw o  w to k u .

(T e leg ra m  w ła sn y  „ G a zety  L w o w sk .* ) .

Bukareszt, 21. październik 
(m) W ładze tutejsze wpadły na

\S .  I 
na I

rop spisku na ży c ;e szeregu mini­
s trów  z szefem gabinetu p. I. Bratia- 
ui na czele oraa  liczny d i  osób ze. 
św lata finansowego i publicystyczne­
go. Drze?>"ow ądzouc rewizje domo­
we doprowadzały do konfiskaty wie­
lu tajnych dokumentów. W  mieszka­
niach kilku* akaderniików laszystow -

tow ano ośmiu sititdptów. Spisków 
cy mieli rozgałęzioną organizację, a
morderstwa tte o,i y być

by prasa drukarska  mogła spocząć, t sJiicii v .T kw ła  policja znaczno za - '  
a miejsce dzisiejszego pieniądza pa- ‘ pasy broni, w związleti z czcm aresz-

dokomariŁ
stkccesywnie. ,,Adavcru!'’ tw ierdź i 
że z powodiu wykrycjit spiskw skomi- 
promrtowanyx:Ji /o s ta ło  killaa, osó.b, 
zajmujących wioswie staaniwkfca w 
Iżj-ciu pofrfyccsiem.

Niewątpliwie tfc^sze śledztwo u-' 
jawłu jeszcze u . . ^  t e t  c iekaw y 
szczegół pieadafewr zainaełA
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Spraw o J a w o r z y n y  przed 
ostatecznem za łatw ie n ie m .

(ieltsTaTD  ..Gamety L w o w sk ie j" .)
Genewa, 20. października. 

Przewodniczący trybunału  mię- 
tlzynarodoKWKlj w Hadze zawiado­
mił Ligc Narodów-, że na mocy 25 
art. s tatutu trybunału zwołał nad­
zwyczajne posiedzenie trybunału na 
-dzień 12. listopada dia sp raw y J a ­
worzyny. Ponieważ Rada Ligi zbie­
ra  się w grudniu b. r., należy przeto 
spodziewać sig, że spraw a Jaw o rzy ­
ny zostanie w tym czasie w Lidze 
definitywnie załatwiona.

I działalności m iędzynarodo­
wego biura p acy.

(T e le g r a m  „Gazety Lwowskie)".)
Genewa, 20. października.

Rada administracyjna międzynar. 
biura pracy ukończyła >\va 20-tą se­
sję. Polskę reprezentow ał delegat 
Rządu Franciszek Sokal. Dłuższe 
rozpraw y w yw oła ła  kwestia ratyfi­
kacji międzynarodowych konwencji 
pracy. P rzy tem  stwierdzono osiąg­
nięte w tej sprawie postępy i p rzy ­
jęto z zadowoleniem oświadczenie 
delegata polskiego o clokoiumcin 
przez Sejm polski przyjęciu w 
pierwszem czytaniu konwencji u- 
d iwaloncj w Genewie w 1921 r. R a ­
da uchwaliła prow izoryczny porztf- 
dek obrad 7-me; międzynarodowej 
konferencji prutej,, mającej się odbyć 
1925 roku, w yznaczając jako główny 
przedmiot obrad ubezpieczenia spo­
łeczne. w szczególności ubezpiecze- 
ria od nieszczęśliwych wypadków .

D cii nam komunistów i i
I f

Kampanja wybo rcza do rad w iejskich zawiodła. — Zr.ikomy 
procent kom unistów. —  Wygrana w redach gminnych dzięk 

spe:ja!nym  mełodorn sowieckim.

{T e le g r a m  w łaar.y  „ O a z e ły  Lwowsk.**).

Kranika telegraficzna.
— Z g r o m a d zen ie  n a r o d o w e  w  A n g o ­

rze r o z p o c z ę to  o b r a d y  nad tr* k la tcm  
pr.zyiużni l a w c k o - p o l s k ie j .

L -  p r a i i ć ą s k i  d z i enn i k  u r z ę d o w y  o- 
I ł a s z a  d ek re t  w p r o w a d z a j ą c y  w  ż y c i c  
t i a k ta t  w s p r a w ie  o g r a n i c z e n i a  zbrojeń  
m orsk ich ,  p o d p i s a n y  w  W a s z y n g t o n ie .

—  Ks. W ali i  p o w r ó c i ł  w c z o r a j  do 
L o n d y n u  ze  s w e j  p o d r ó ż y  uo  K anady,  
•m tuzjastydznie  w i t a n y  p r z e z  ludność  
z e b ra n a  p i z e d  d w o r c e m .

— W c zo ra j  jach tem  k r ó le w sk im ,  któ  
rem a t r w a r z y s z y la  f lota dunajska. p rzy  
byli  do B e lg r a du  król F erd yn and ,  k r ó lo ­
w a  M aria,  k s ią ż ę  n a s tę p c a  tremt,  k s i ę ­
ż n ic z k a  H e len a  o raz  k s ią ż ę  P a w e ł  i 
Księżniczka Irena g r eck a .

—  G en .  P e r s h in g  w y j e c h a ł  d o  E u r o ­
py .  g d z ie  sp ęd z i  s w ó j  urlop.

♦?
Pogranicze połsko-sow.,

22. października.
Z M oskwy donoszą: Z poraa.t-

kiesm łjąździcrnika ukończona zotsiała 
tia całym o b o r z e  państw a  Lampa* 
tija wyborcza do „rad wiejskich”. 
W yjątkow e zwłaszcza znaczenie 
przyw iązyw ały kierujące sfery so­
wieckie do rezultatów' tych w yborów  
w roku bieżącym, miały one bowiem 
świadczyć o skuteczności całorocz­
nej akcji ustalenia ..smyczki’' mię­
dzy w sią a miastem, czyli krótko 
mówiacj^ zakorzenienia koimmrzmu 
wśród w lościan. Nic dziw też, źe 
wlatłze sowieckie w y tęży ły  wszel­
kie wysiłki i starania, aby  „zapew ­
nić’’ zw ycięstw o komunistycznych 
list wyborczych. Mimo jedinak tych 
wysiłków, rezultaty w yborów  ujaw­
niły obraz sromotnej klęski żyw io­
łów  komunistycznych. W ystarczy  
Zaznaczyć, że z pośród w ybranych  
63.102 członków rad wiejskich na­
liczono (wedle urzędowej statystyki) 
zaledwie 11,4% komunistów' (fakty­
cznie zaś -komunistów jest znacznie 
mniej, nie mato bowiem przeciwni­
ków sowietów rejestrowano jako 
zwolenników komunizmu).

W y b ó ry  -  jak twierdzi urzędo­
wo sprawozdanie, — wszędi/f-e prze­
sz ły  pod Hasiem „dość nam komu­
ny! Opiekować się nami maią tylko 
nasj gospodarze — obcym z miast 
nie w ierzym y”.

Są rozleglcjsze obszary, na któ-

Dalsza pi® polityczni) 
Musarjka.

(Telegramy „Gazety Lwowskie]".)
Bruksela, 21. października.

Yaspar i Benesz odbyli dłuższą 
konferencję, W czasie obiadu, w y d a ­
nego w pałacu królewskim. Massa- 
ryk  wygłosił przemówienie, w  kró- 
rem oświadczył, że republika cze- 
skosłowacka będzie przestrzegała  
wykonania traktatu . M assaryk  za- 
pewnił, że Czechosłowacja żywri w

MAURIOE LEBLANC. 104)

ifHoa i i i i i e i l
IP iufcład t  •Er*- ttelany PrertemsIiM )

iCląg dalszy!.
Nie chcąc na grupę s w rą  zwracać 

uwagi, przysłonili latarkę i usiedli 
'pod drzewem z intencją niezabiera- 
nia już głosu Ostatnie je*ir.ak liba­
cje poszły Worskiermt znowu do 
g łow y  i .począł perorować, silnie 
podniecony.

— Chcieliście pnzodten objaś­
nień? Objaśnień nie potrzeba. Zby­
tecznie wam znać imię tej, która 
tam — w  górze — umiera. Wiedzcie 
'tylko, że jestto czwarta z kobiet, 
którym sądzoną była śmierć na 
drzewcu i że los ją, ją specjalnie na 
śmierć rę naraiaczył. Ale jest coś. 
co wam wy-jawic mogę w tej chwili 
trjumfu. w której Din ega VV<jmkiogc 
w' całym się blasku przedstawi 
oczom waszym. Oznajmiam m wam 
Z yewną .-tawer dumą. fp  icżli 
w szystkie inne wydatzcnki oJmtiuie 
zależały j od mojej woli. to, którego 

św iadkam i będziecie incbawcm, sta­

nie się za spraw ą mocy nadziem­
skich, mocy potężnych, które dz ia ­
łają w  usługach Worskiego.

f jakby się własnenij rozkoszo­
w ał słow y, powtórzy! kilkakrotnie:

— W  usługach Worskiego — w 
usługach W orskiego i

Roznosił go napływ  kłębiących 
się w  niózgu najfantastyczniejszych 
myśli i obrazów : zaczem w stał i po­
czął chodzić tam i napo w rót ,pod 
drzewem, gestykulując:

— Gotuj się Worski,. synu kró­
lów, WorNki, w ybrańczc  losów. Oto 
wybiła godzina twoja. Alboś jest o- 
s tatniego rzędu awanturnikiem, naj- 
występnic-iszym zbrodniarzem, ja­
kiego ziemia nosi, alboś pravr,eiziw-ie 
natchnionym prorokiem, którego 
wieszczą głowę bogowie wieńcem 
chw ały  wieńczą Nadezłowick - al­
bo bandyta: Oto w yrok  Jłrz< znacze­
nia... Słuchajcie, w y obaj. Ostatnie 
uderzenia serca świętei ofiary. bo­
gom tu zbiżonei. znaczą sekundy na 
dvi,-jó\v zegarze.

W yszedł znów na drabinę, chcąc 
śledzić jeszcze te biedne uderzenia 
serca gasnącego. Lecz głowa, na le­
w y  bok opadła, nie pozwala!a i jp  
przyłożyć ucha do p ie a l  kobiety. u-

rycli do rad wiejskich nic przeszedł 
ani todeu komunista! S zczo^ łn ie  
dobitnie ujawnił się ten antysowiccki 
nastrój na wsi w w j borach na Ukrai­
nie sowieckiej.

□larafcterystyezne, żc p rzy  w y ­
borach do rad gmtiawiych oraz rejo­
now i eh „ ifp o łk o m ó w ’ (jednostki 
w yborcze obejmujące znacznie w ięk­
sze (l|iszary) komuniści zdobyli zn a ­
cznie więcej m andatów, a to w  
gminnych radach  komuniści uzyska- 
li <u do -1(1—45% ogólnego składu li­
czebnego, a w powiatowych do 
GO— -70%, natomiast w  gubernialnycli 
i okręgow ych radach „zw ycięs tw o’’ 
to w -o d s ta w ia  się niental walneui.

By zrozumieć rażące  te sprzecz­
ności trzeba przypomnieć, że do rad  
wiejskich w ybiera ją  -bezpośrednio 
wszyscy' m ieszkańcy wsi (chłopi i 
inni), w  w yborach  zaś do gminnych, 
'jKłw.iatowycli i in. rad  w yższych 
ludność żadnego udziału nic bierze, 
a p ra w o  wyborcze udzielone jest je­
dynie różnym komunistycznym i za­
w odowym  organizacjom, a same 
..wjiijory’’ p rzep ro w ad za  się wedle 
zatw ierdzonych p rzez  centralną w ła ­
dzę w ykazów  „odpowiadających 
kandydatur”.

Nic dziwnego więc, że wyniki 
iyd i  „wyborów-’’ bynajmniej nic 
świadczą o p raw dziw ym  nastroili 
Mzer&kich mas ludności.

Z  n ie u iitc łitg o  zam ętu-
Komuniści podnoszą głow ę. — Bank 

rentowy.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej'1.)

Drezno, 21. października.
Saska partja  komunist. ujawnia w 

ostatnich dniach niezwykle ożyw io­
ną działalność. Komuniści p rzygoto­
wują się do strajku generalnego i 
organizują na szeroką skale akcję 
sabotażową. ,

Berlin, 21. października.
Bank ren tow y został ukonstytu­

owany'' iv dniu wczorajszym.
Essen. 21. października.

R ządy prawicowe w Prusiech 
wschodnich toczą planowe; akcie cc 
leni usunięcia niemiłych sobie urzęd 
ników, mogących przeszkodzić w 
organizowaniu zbrojnych oddziałów. 
Akcja ta czyni postępy. Zauważyć 
się daje wzmożona agitacja konnmi 
styczna. W ydano proklamacje, wz y ­
wające do strajku generalnego.

stosunku ' do Belgji uczućia szczere; 
przyjaźni. ;

L o n d y n , 21. października.
P rezy d en t  republiki Czechosło­

wackiej M assaryk  i min. spraw  za ­
grań. dr. Benesz przybyli do Londy­
nu, powitani na dworcu przez dele­
gata  króla, przedstawicieli rządu i 
instytueyj naukowych. P ra sa  dzisiej­
sza poświęca prezydentowi Massa- 
rykowi liczne artykuły.

W p i l i  r t o r ó w  w  f l i r M
W całym kraju w iększość uzyskała 
oartia chrześc.-społeczua. — Na drą­
giem miejscu socjaliści. — W W ie­
dniu zw yciężyli socjaliści. _  Sro­

motna klęska wszechnieraców.
Odegram vG az«y

Wiedeń, 21. padziern-łka.
W czoraj odby ły  się w y bory  do 

Zgromadzenia narodowego, w k tó ­
rych wzięło udział około 9(1% u- 
p ra wniouych. Doty W czasow e wyui- 
ki w całej A-nstrji są  nasiępu-jąee: 7.3 
d irześcijańsko-społec/nych. 54 so­
cjalno dcmol-T., 5 wszechinieiiiiaów., 
Z 30 okręgów  w yborczych  nic na­
desłano jeszcze definitywnych rezul­
ta tów  . Wy-nik w yborów  v e  Wie- 
d rh ł jest następujący: 27 soc. dcm , 
17 chrześc.-spo!ecv;n! cli. 1 w szech- 
Hitir-icc. P rzebieg w yb o ró w  był spo­
kojny: O bydw a wielkie stromi,ierwa 
chrześc.-społcczne i soc. demokra­
tyczne u b z y m a iy  na ogól swój stan 
posiadania. Wielką klęskę natomiast 
pom'cśli wszeclinicmcy. W szyscy  
ezkm-kowie obecnego rządu zostali 
wybraiłi ponownie. Równocześnio 
odbyw ały  siie v e  Wiedniu w y b o ry  
do Rady miejskiej. W  w sitorach  
tych odnieśli zw ycięstw o socjalni- 
demokraci, k tó rych  liczba mandatów 
w zrosła  dni 79. Chrzcścijańsko-spo- 
łcczni uzyskali 40 mandatów

mierającc.i, nic śmiał zaś sam ją nr 
siinać. 'J’yliko iKldech elinudiwy, nie- 
róicny, p rzeryw ał uroczystą  cis*ję.

— Weroniko, s łyszysz mię? — 
rzek) z cicha — Weroniko.

Zawahał się ęhwiię. poczem mó­
wił bezładni® dalej:

— Weroniko, musisz .przecie wie­
dzieć... mnie sam ego przeraża  to 
wszystko. Ale nic ja tu działam. Los 
— fatum tak chce. Pannę tasz prze­
powiednię mi daną: „Kona twoja, 
Worski, zawiśnie na palu“ ... S ły ­
szysz, Weroniko, rozumiesz co m ó­
wię? Weroniko! ,

Zszedł spiesznie na dół, w y w a ł  
z rąk Konradowi flaszkę z rumem i 
do dna jednym wychylił ją łykiem.

Jak  gdyby owładnięty  szałem, 
począł mówić teraz od rzeczy, 
wtrącając w  obcym  jeżyku w yrazy , 
k tórych towarzysze jego mc rozu­
mieli wcale. Poczem jął niewidzialne 
w \ wpływ ać  siły, bogi- w yzyw ać, 
rzucać lduź.nicrstwa i złorzeczenia.

— W orski, to moc. W orski potę­
gą, co w łada Przeznaczeniem. Ż y­
wiołom rozkazuje, siłom tajemuyni 
wolę sw ą narzuca... W szys tko  (ak 
się odbędzie, jak postanowił, a Wiel- 
Ka Tajemnica zwieigfing, ipu zosta­

nie mistyczncmi słow y podług p rzy ­
kazań wyroczni i sekretnej Wiedzy. 
Czekałv  Worskiego wieki — jak 
proroka. I te raz  witać go będą gło­
sy  radości i' zachw ycenia  — a ktoś,
0 kim nie wiem w  tej chwili, bo go 
jak we mgle widzę, wyjść ma ua-j 
przeciw niego z palmą zw ycięstw a
1 blogosławieństwy... Niechże się 
kwapi! Niechaj wynijficic z c iem no­
ści, niechaj się z piekieł wyłoni - -  
bo oto W orsk i jest! Niech się wśród 
dźwięku dzwonów i hym nów  Allelu­
ja wypowie w  Niebios obliczu w y ­
rok Przeznaczenia : ziemia niech się 
rozewrze — niecli wiclir płomieni 
porwie się z jej łona".

Umilkł — w patrzony  w prze­
strzeń. jak gdyby  śledził z oddali 
jawienie sic znaków, ktą. - w yw o­
ływał...

Z gó ry  padało przedśmiertne 
charczenie konającej. W  oddali hu­
czała  buiza, chmur czarne zwały co 
chwilę rozdzierały błyskawice.
Rzekłbyś, sprzysięgła  sic z W or-
skiirt p rzyroda  i  na zew je g o  o d p o ­
w ie d ź  dt-ie-

- ,  „ JC, d. n.)

/
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Tr^by dziejowe! chwili.
Nowe wyaari-eala Trockiego. — 
Kiedy z w j cięży rewolucja ‘2 — 
Niemcy rewolucjonizują się. — Zno­
wu Polska. — Tym razem różdżka 
pokojowa, bo wojna groziłaby ruiną 
gospodarczą sow ietów . Sednto rze- 
ezy: Rosji potrzebny jest tranzyt do 

państw europejskich, 
(Teleg-iit. ..Gazety t.wuwsl*e]H.)

Moskwa, 21. października. 
Na z-jeżdzie metalowców Trocki 

w y k o s i ł  wielką mowo -polityczna o 
położeniu międzynarodowo!!'.. O bec­
ną sytuację określa jako bardzo po­
ważną. — „Takie chwile, pik obecnie 
p rzeżyw am y, zdarzają  sh; w  histo­
rii ludzkości raz na parę tysięcy lat. 
Rewolucja zw ycięży  w tedy, gdy w 
danetn państw ie dojrzeją warunki 
ekonoanicznc i techniczne. Obecnie 
nic chodzi o wałki oddzielne —. lecz 
o decydujący  bój na życic i śm ie rć  
Rewolucja musi zadać taki cion 
sw ym  wirogom, iby nie byli zdolni; do 
rlatezbj walki ’. Rozpatrując stosunki 
vz Niemczech oświadcza, żc tam z 
dnia r.a dzień zwiększają się szeregi 
rewolucjonistów. Dalej, omawiając, 
szeroko sp raw y  polskie, twierdzi, će 
Polską interesować się winni nie- 
tylko robotnicy niemieccy, — ale 
przedewszystkiem  sow iety. Wbrew  
temu. co się rozgłasza w Rosji o 
niemi knionej wojnie z Polską, Tro­
cki oświadcza, że zdaniem iego do 
wojny nie przyjdzie. Rosja sowiecka 
rozpoczęła  leczenie sw ych ran, a 
wszelka wojna sprow adziłaby osta­
tecznie ruinę gospodarczą, kraju. Na­
leży w szystko uczynić — aby uni­
knąć wojny. Pod koniec przem ów ie­
nia zaznaczył, że Rosji p o tr z e W  
jest tranzyt do Niemiec i mnisi dbać 
o to, aby  nic była odciętą od państw  
europejski d i .

(Re-pesc-a po w y feza  potwierdza w 
^ L c a b .,1 rczdągioścj oryginalną infor­

m ację  ..Gazety Lw ow skie j” podaną 
w  numerze niedzielnym pt. „Nowy 
sowiecki k ruczek” . — Przyj). Red.)

P i c M s z y  w y ło m  w  całości 
palitycznej łiizm icc.

PROKLAMACJA REPUBLIKI NAD 
REŃSKIEJ. — ODEZWA RZĄDU 
TYMCZASOWEGO. — STANO WIS 
KO BELGIJSKICH WŁ ADZ OKU­

PACYJNYCH.
(T e it jrram y . .G a ze ty  Lwowskiej".)

Akwizgran, 21. października.
Proklam ow ano tu republikę nad- 

reńską. W szystk ie  gm achy publicz­
ne, między innymi ratusz, na k tó ­
rym wywieszono flagę nad reńską, 
zaiete zostały przez zwolenników 
republiki. Policja bezpieczeństwa nie 
okazywałći najmniejszego oporu. 
Proklamacja, w ydana przez rząd 
tym czasow y w zyw a do niestawia- 
tiia oporu nowej w ładzy, do zacho­
wania spokoju i godności, obiecując 
należyte dostarczenie środków  ży w ­
ności i możność pracy. Proklam acja  
grozi dalej represjami na w ypadek 
dopuszczania się grabieży i rabun­
ków. W ojska nadreńskie skierowane 
zostają obecnie ku połndniowej s t re ­
fie belgijskiej i prawdopodobnie do 
strefy  angielskiej. Proklamacja rzą­
du tymczasowego republiki nadreń- 
skiei podpisana została przez Decker 
sa von Griinbacha. nic należącego 
clo znanei wnrtji separa tystów  nad- 
rcńskicli.

Bruksela, 21. października.
Rada ministrów obradow ała  nad 

faktem proklamowania republiki nad 
reńskiej. Postanowiono wezwać oku­
p a c y j n e  w l a t ł / . e  b e l g i j s k i e  d o  o k a / a ­
rna jak największej rozwagi i do in­
terweniowania jedynie w wypad- 

jta ch  naausgęnia ftoRęyu

Ratujmy skarb Państwa.
Lw ów , 22. października.

Otrzym ujem y następującą ode­
zw ę:

Państw o Polskie jest w wielkicm 
niebezpieczeństwie. Spowodowana 
rosnącą inflacja, zniżka marki w y w o ­
łuje objawy ekonomiczne i polity­
czne, które godzą w by t Państw a. 
Przykład  Niemiec, ..gdzie kurs dola­
ra 1. sierpnia br. wynosił niiljon 
marek, a w ciągu 80 dni doszedł do 
o miijardów, gdzie cena chleba w 
tym czasie doszła do 450 miljonów. 
jest tak przerażający, iż powinniśmy 
wytężyć siły, aby w  Polsce do ta­
kiego stanu rzeczy nie dopuścić.

Jeżeli w roku 1920 potrafiliśmy 
się zdobyć na wysiłek celem obrony 
przed naw ałą  w roga zewnętrznego, 
to dlaczego nic potrafilibyśmy uazy- 
uić dziś tego samego, gdy idzie o od­
parcie straszniejszego i groźniejsze­
go nieprzyjaciela, tj. inflacji?

Niestety, nic nadeszła jeszcze 
chwila zamknięcia prasy banknoto­
wej u nas, m ożem y jednak spow odo­
wać zmniejszenie jej czynności i 
powstrzym ać spadek marki, tudzież 
wzrost drożyzny, jeżeli pospieszy­
my w szyscy  natychmiast z wpłatą

zaliczki na podatek majątkowy. Za­
liczka ta jest płatną w czasie od 10. 
listopada do 10. grudnia. Nie cze­
kajmy na ten termin, lecz złóżmy 
w szyscy  zaraz, najrychlej, to — co 
złożyć mamy dopiero później. - - 
Płaćm y bezzw łocznie należne kwo­
ty, albo i w yższe, o iłe kogo stać 
na to.

W  tej myśli baniki, złączone w  
podpisanym Związku Banków  we 
Lwowie, wpłacają  już teraz zaliczki 
na podatek majątkowy j wzyw ają  
niniejszem gorąco całe społeczeń­
stw o do postąpienia w ton sam spo. 
sób.

Niechaj w szyscy  spieszą do kas 
skarbow ych  i spełnią najrychlej swój 
obowiązek! Niechaj pamiętają, że 
pomagają Państw u, pomagają so ­
bie. że ratując skarb, ratują siebie. 
Niech nie zapominają ani na chwilę, 
że w zdragając się dziś dobrowolnie 
złożyć w kasie państwowej część 
swego mienia, narażają siebie na 
niebezpieczeństwo ewentualnej utra­
ty caiego mienia w przyszłości.

Oddział Małopolski Związku 
Banków we Lwowie.

Ze s&raw ruskich.
Demonstracje posłów wołyńsk ch. —  Prystupj pójdzie do 
<ozy. —  ,,P roś»ita“ na usługach polityki. —  Echa . r;SZ(o- 

wap. —  W h ce po miastach. —  1 lis o p a Ja .
Lwów', 22. października.

(W). Po  występach  posłów P ry -  
stupy i Pidhirskicgo, z k tórych o- 
statui skompromitował się uwie­
dzeniem cudzej żony, zjechali do 
Lw ow a posłowie Kozicki i Chrucki 
dla składania spraw ozdań poselskich 
i w  tymi ccht zwołali wiec dnia 21. 
b. m. w sali „Narodncgo Domu".

Pod płaszczykiem nietykalności 
poselskiej, uprawiają oni wrogą dla 
państw a agitację, a jak  wyglądają 
te sprawozdania  poselskie, można 
mieć wyobrażenie z tego. że aż są ­
dy karne zaczynają  się interesować 
niemi. Mianowicie w lwowskim są­
dzie karnym  toczą się p rzedw stęp­
ne dochodzenia przeciw posłowi 
Prystnpie  za przemówienia jego w y ­
głoszone na wiecach w  Zadwórzu, 
Jaryczowie, Uhrynowic, Sokalu i 
Krasncm, w k tórych sad dopatruje 
się zibrodni z  par. 5Sc,65ai302 u. k. 
1 akie sam e dochodzenia toczą się 
przeciw posłowi Dm ytrukowi ' za 
przemówienie na wiecu w Krasnem, 
a w obu w ypadkach zażądano już 
od Sejmu wydania ich.

W przemówieniach swoich po­
słować ci najmniej mówią o swej 
działalności poselskiej. gdyż nie 
mają się czcili chwalić, natomiast 
szkalują rząd i władze polskie, aże­
by u mniej inteligentnych słuchaczy 
wywołać do nich pogardę i niena­
wiść, a w kraju podniecać umysły. 
Jeżeli niema ustawowej drogi do z a ­
pobieżenia podobnym* wiehrzeniom, 
to polska publiczność powinna brać 
m asowy udział w takich wiecach i 
na miejscu prostować iałsze niesu­
miennych agitatorów.

Organy policyjne w ykry ły ,  że 
w jednej ze sal to w arzys tw a  „Pro- 
świtą" odbywają się wykłady' taj­
nego uniwersytetu ruskiego. W obec  
tego y iw ezw ano  do policji p rezy­
dium tego tow arzystw a  i zagrożono 
zamknięciem tow arzystw a  i:n w y ­
padek dalszego dawania przytułku 
tajnej, zakazanej In ;tylaeji.

ónsi poDicha-' ; ■.•crliw.rj
n /.t':. i n igi. i iłoWiiy W y d z e  i roze­
słał do wszystkich filji swoich ob

strogę tą przedstawia jako niesłu­
szne prześladowanie i w zyw a je do 
„zwracania  całej energji i dalszego 
[prowadzania i szerszenia pracy  kul­
turalnej" i nakazuje im donosić so­
bie natychmiast, g d yby  k tó ry  z or­
ganów administracyjnych s ta ra ł  się 
przeszkadzać  w  tej .działalności.

Widocznie więc sam W ydział 
Główmy prowokuje prawie władze 
do rozwiązania tow arzystw a, ażeby  
następnie politycy ruscy w  rodzaju 
P a r y s h w  j tow. mieli inaiterjał do o- 
skarzania Rządu o  prześladowania 
polityczne.

Ostatnie aresztowania nazyw ają  
w  sferach ruskich także prześlado­
waniem, a nie wspominając nic o ka­
rygodnej agitacji komunistycznej, 
nazyw ają w ykryc ie  całych stosów 
literatury bolszewickiej zwyczajnem 
interesowaniem się działalnością po­
lityczną „sąsiadów".

Najwięcej aresz tow ano Rusinów 
na Wołyniu, bo tam najsilniej roz­
winięta by ła  agitacja kom unisty­
czna, a m ateria ł  obciążający znale­
ziono w  redakcjach pism ruskich 
„Selanska Dola“ (Łuck) i „Nasze 
Żytia" (Chełm). Ogółem według in­
formacji posłów wołyńskich aresz to­
wano około 150 osób przeważnie 
robotników i włościan, a miedzy nie­
mi dwóch „sek re ta rzy  ukraińskiego 
klubu sejmowego" hładkiego  w  Łu­
cku i Roczniaka w Zamościu.

Na polecenie ..Narodncgo Komi­
tetu" odbywają sic dalej po w szyst­
kich miastach powiatowych w  Ma- 
lopolsce wschodniej wiece ruskie. 
Na każdym z nici) uchwala sic rezo­
lucje, ż.’e „w obecnej sytuacji poli­
tycznej „Narodu}- Zjazd" dąży  do 
zjednoczema wszystkich ziem ukra­
ińskich; znajdujących się w  grani­
cach Polski w wspólną jednostkę z 
pełnią praw politycznych narodu, r 
k mińskiego na swej ziemi" i pro Ust 
p rz e d  w autonomii w oj cwóu/kicj.

W dniu 1- listopada br. p rojekto­
wa:;.- jest urządzanie nabożeństw

U cl; żiti- 
b ’C'[ urna

demonstracji na razie odłożono, a w 
każdym  razie pozostawiono organi­
zacjom powiatowym wolną rękę w  
uczczeniu tej smutnej rocznicy, do 
czego przyczyniły  Się także o s ta t­
nie energiczne zarządzenia władz 
przeciw wichrzycielom.

.nmlmycu za dusze j>;,■!. 

.'ierzy niskich. tudzież 
składek na ..Fundusz NaJoOow

ozeruy. komunikat, w kttnga ł Zamku: j^wawwjsaj&h

Z  M U Z Y K I .

(Koncert Jadwigi Słermicf 
Dębickiej).

Lwów, 22. października.
Ro dziesięcioletnim pobycie za 

granicą, oraz licznych sukcesach, 
odniesionych -w operze wiedeńskiej 
i na innych scenach p ierw szorzęd­
nych, przypomniała się publiczności 
lwowskiej p. Jadwiga Stermich-De- 
bicka, znakomita śpiewaczka i zara  
zem jedna z najsympatyczniejszych 
a r ty s tek  pcfckich. C ały  Lwów mu­
zykalny  s tawił sic na jej piątkowym 
w sali Tow. muzycznego recitalu, 
wszystkie dłonie sk łada ły  się do o- 
klasków, a z tymi objawami u zna­
nia dla w ybitnego talentu, szlachet­
nie zabarwionego głosu i wysokiej 
umiejętności śpiewaczej łączyła  się 
niezaprzeczenie widoczna u całego 
audytorjum chęć okazania koneer- 
tantce sw ych opartych na dawnych 
wspomnieniach uczuć sym patycz­
nych. Niechciałbyni — kreśląc sp ra­
wozdanie z wieczoru — być rzeczni­
kiem jakichś p ryw atnych  predylek- 
cyj nie należących „stricte" do oce­
ny artyzmu, lecz trudno pominąć 
milczeniem owrego wdzięku nieod­
łącznego od aparycji, p. Sterrniclr- 
Dębickiej i karżdej p rzez nią w ygło­
szonej frazy  muzycznej, k tó ry  potę­
guje tak znacznie w artość  popisów 
wokalnych tej artystki. Krok inter- 
pretacyj z jej repertuaru  pieśniowe­
go, bądź też operow-ego, to jakaś 
czarodziejska nić, zawiązująca od po­
czątku produkcji serdeczny kon­
takt między koncertan tką  a publi­
cznością, to w ażny  czynnik, gdy 
chodzi o w yw ołanie  odpowiedniego 
nastroju na sali i tych głębszych 
w rażeń podstaw ow ych dla niekła­
manego zachwytu.

T ow arzyszy ł on wykonaniu 
wszystkich niemal części programu 
w stopniu mniejszym lub większym, 
zależnie od układu i, jakości p rogra­
mu. W iązankę starowłoskicli pleśni.- 
odtworzonych stylowo, nazwać m o­
żna jakoby „preludium" do dal­
szych. ustawicznie crescendujących 
sio sukcesów  podczas cyklu pieśni 
polskich kompozytorów, a najwy­
datniejszych w końcowym rozdziale 
produkcji, obejmującym arje opero­
we i walc Jana Straussa ..Fnilihngs- 
siinimen". Zwłaszcza w popisach z 
operowego repertuaru, jak up. w a- 
rji Minii z Pucciiii‘ego ..Cyganerii"-- 
najokazalej przedstawiał się m a te ­
riał głosowy p. S ter mieli-Dębickiej, 
tu zanikała objawiająca się gdzie­
niegdzie — w pierwszej części 
programu — mniej ponętna ba rw a  
w yższych tonów atakow anych  z po­
zornym wysiłkiem, tu też zajaśniała 
w pełnym -blasku prawdziwie a r ty ­
styczna kantylena, okraszona nawet 
chwilami błyskotliwością ( w walcu 
koncertowym  Straussa) śpiewu ko- 
'oraturowego.

Domagająca się natarczywie do 
datków nadprogram owych publicz­
ność nie doznała zawodu i w y ­
wdzięczyła się serdecznymi oklaska­
mi. Akomponiował p. Piotr Ster- 
inich-Yalcreciata i w yw iązał się ja­
ko dyrygent nic roszczący sobit 
pretensji do pinnistnwskiego popisu 
ze swego nudnego  i niewdzięcznego 
zadania w całości bez zarzutu.

Lr. Neuhausar
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Bawarja w  walce z  Rzeszą.
Groźny konflikt między Berlinem  a TTlonachjum. —  Dwa po- 
L ądy. Bawarja za czystością niemczyzny, Prusy za jednością  

Niemiec. —  Wzajemne wymówki. —  Chwilowe odprężenie.

(Telegram wtasny

M sw e demonstracji ib z p -  
n tóinis m Lwowie.

Lwów, 22. października.’
(nur) Korui|ia Związków La v u- 

tfowych zwołała na niedzielę zgro­
madzenie robotnicze w sprawie obec­
nego położenia i d rożyzny do sali 
Izby rękodzielniczej. Ponieważ s-arą 
nie mogła pomieścić wieiotysięc zne 
go fi-umi, zgromadzenie odbyło się 
pod golem niebem na ,yl. Strzeleckim

Zagaił i przewodniczył zgroma 
dzonin rob. Czuczinan. Imieniem 
Komisji Związków zawodowymi, 
przemawiał w spółredaktor „D/Jcm 
liika Ludowego" p. Skałak, imie­
niem Klubu* Sejmowego P. P. S, tre­
ści lia-o mer. W yw ody  mówców 
s treszczały  sic w rezolucji, żądają­
cej;

1) Ustąpienia Rządiu Clijeno-Pia- 
sta, 2) Rządu, k tóryby ®a uzdrowie­
nia s to su n k ó P  gospodarczych ; 
skarbowości Państw a  roztmizy! kon­
trolę nad wielkim przemysłem i 
wielką produkcją rolną ce !cm mic-r 
litowania cen. 3) podniesienia pode*-, 
ków bezpośrednich do wysokoW: 
wystarczającej dla iów uow agi bu­
dżetowej, -t) w ypła ty  za wszelka 
pracę w  ekwiwalencie zlata, a; 
zamknięcia g ra n p  dla csksporfn 
wszelkiej żywności.

Pc przemówieniach wymian itmyeh 
przemawiali przedstawiciele Związ­
ków, poczmn cinogiośnij n żyje ; 
zaproponowaną przez referentów 
rezolucję.

 o----------

0 ppzpszłość sceny Iwowslfisj.
Lwów, 22. października.

W iceprezydent dr. Chlaintacz 
wrócił z Warszawy, i przywiózł kwit 
na pieniądze, które jednak podjęte 
być mogą ilopiuro we wtorek.

Takie oświadczenie z łożyła D y­
rekcja tea trów  miejskich delegacji 
ai ty,stów, zaręczając równocześnie 
słow em  honoru/, iż pracownikom tea­
tralnym wypłacone zostaną wszel­
kie zaległości w raz  z 42 proc. do­
datkiem do gady październikowej.

Delegacja, nic chcąc  dalszem 
bezrobociem zw iększać  trudności fi­
nansowych gminy, w ezw ała  kole- 

■gów do podjęcia pracy, Dyrekcja 
zaś ogłosiła równocześnie repertuar 
na niedzielę i dni następne.

W  ten sposób strajk teatra lny 
został zlikwidowany, lecz tylko na 
razie O ile nam wiadomo, wicepre­
zydent dr. Chlaintacz uzyskał w 
W arszaw ie  miijard nip., dotychcza­
sowe zaś zobowiązania przekraczają 
już tę kwotę o paręset miljonów, a r ­
ty s tó w  zaś zapewniono, że w ciągu 
listopada otrzym ają dodatek ponad 
stuprocentowi?.

Rosną ciężary niepomiernie, a 
Lwów, złożony w przeważnej czę­
ści z ludności o stałych dochodach, 
nie jest w  stanie korzystać z roz­
ryw ki tak stosunkowo kosztownej 
do sity zarobkowej publiczności te a ­
tralnej.

Miasto stanie więc niebawem 
znów u wobec groźnej katastrofy, r.a 
rozwiązanie której środki znalcść 
nie łatwo. Jedynym  ratunkiem b y ło ­
by albo tłumne uczęszczanie publicz­
ności do teatrów , albo — co pewniej­
sze i racjonalniejsze — usunięcie z 
zespołu pracowników teatralnych 
wszystkich nieużytków" j powrót u j  
jednej sceny, Nad tein gmina nasza 
musi się zastanowić powa/żnic, 

-----------o— ■»— -

Monachium, 21. października.
W godzinach porannych rozle­

piono tu dwie odezwy, a mianowicie 
o l  bawarskiego ministerstwa i od 
komisarza generalnego. W odezwie 
bfiwarskiego ministerstwa powie­
dziane między ittnemi: Min, obrony 
kraju Gcssicr naruszył suwerenność 
Bawarji w zakresie policyinym- 
Hen. Lossowg którego położ.cnic b y ­
ło trudne, pozostawał w najlojalnicj- 
szym stosunku z rządem Bawarji. 
Rząd baw arski nie mógł żauną mia­
rą zaakceptow ać tego zarządzenia. 
W odezwie generalnego komisarza 
Kalira powiedziane jest, żc rząd 
Rzeszy usiłował zmusić komendan"- 
ta bawarskiego do dymisji, wreszcie 
uciekał się do pogróżek pod ad re ­
sem Bawarji. Gdy rzad baw arski u- 
czynił przeciw7 temu pewne zas trze­
żenia. rzad Rzeszy odpowiedział 
natycuJniastowein u.umięckm z 
czynności gen. Losspwa. Rząd ba- 
w-arski, generalny komisarz. o ł i /  
w szyscy  prawdziwi Niemcy zgodnie; 
potępiają wzmiankowane zarządze­
nie. Baw aria  poczuwa się do obo- 
wuązku przyjęcia na siebie roli tw ier­
dzy, broniącej uci .nionci Niemczy­
zny.

Z powodu grożącego konfiktu 
między rządem R zeszy  a rządem 
baw;arskim odbyła  się w/ sobotę Rn- 

* da Ministrów7, a następnie kilkakrot­
na konferencja u generalnego komi­
sarza  Kalira. W ieczorem Kahr za ­
prosił do siebie przedstawicieli p r a ­
sy  monachijskiej i p rasy  zagranicz­
nej, wobec k tórych  oświadczył, że 
po usunięciu gen. l.ossowa pozostała 
rządowi baw arsk iem u jedna tylko 
decyzja, a mianowicie zamianowanie 
gen. Lossowa komendantem Rciclis- 
w ehry  w  Bawrarji. Jedyną winę ta ­
kiego obrotu sp raw y  ponosi rząd 
Rzeszy. Panowie z rządu niemicc-

PrzegJą d gie Mowy,
Lwów, 22. października.

Sytuacja na giełdzie efektów po­
równać się da obecnie ze sytuacją — 
k tó rą  obserwowaliśmy w roku ubie­
g łym  również z końcem październi­
ka, kiedy to w alory  przem ysłowe 
zupełnie by ty  zaniedbane i tylko nie­
liczne gatunki akcji były przedmio­
tem transakcji giełdowych] Gdy na­
stępnie publiczność, orientując się w 
sytuacji poczęła lokować swe kapi­
tały w papierach d y w idendow ych— 
których kursa wówczas, podobnie 
jak obecnie, daleko odbiegały od 
swej w7ewnetrznej wartości — rozpo­
czął się niezwykle ożywiony ruch w 
„kejach, który po kilku miesiącach 
doprowadził, względnie zbliżył kurs 
akcji do Poziomu, odpowiadającego 
ich wewnętrznej wartości, obliczonej 
wedle pary te tu  złota. I tak dla przy­
kładu w eźm y natpopularnieiszą na 
naszej giełdzie akcję Chodorowską: 
kurs jej z końcem października ze­
szłego roku i <przez szereg miesięcy 
poprzód dorów nyw ał zaledwie kur­
sowi jednego dolara, następnie jed­
nak po licznych wahaniach z koń­
cem lipea 192,3 doszedł do SSOOOO 
Mi)., zaczerń wynosił przeszło 4 do­
lary (kurs dolara w kpin okclo 200 
Mp.)„- ooecnie zaś kurs tej wysoko- 
cetuiej akcji powrócił do poziomu ze­
szłorocznego, gdyż plącą za nią

. .G a ze ty  L v 'o v 's k ie j“)

kiego igrali zogniem. W obec m ark ­
sizmu musi Baw aria  zamanifesto­
wać charak te r  narodowy. Będzie to 
ostateczna walką miedzy marksi­
stowskim światopoglądem a na ro ­
dem niemieckim. Niema m ow y o ja­
kimś separatyzm ie lub pa r tyku laryz­
mie.

Berlin, 21. października.
Rząd baw arski zakomunikował 

wczoraj przez swojego posła rządo­
wi Rzeszy, iż Baw arja  urzędowo nie 
będzie pe r trak tow ała  ani z ministrem 
Sbrony krajowej, ani z szefem ad­
ministracji wojskowej.

W obec faktu, żc gen. Lo3sow_ z a ­
wieszony w  czynnościach przez 
rząd berliński, został przez rząd  ba­
warski miano wany komendantem 
dywizji bawarskiej, rząd  Rzeszy 
wydał odezwę, protestu jącą prze­
ciwko stanowisku Bawarji i w zy ­
wającą wszystkich Niemców, aby 
stanęli po stronie R zeszy w  in tere­
sie jedności Niemiec.

Zc s trony  urzędowej informują, 
żc najnowsze zarządzenia  rządu ba­
w arskiego są  jawnern naruszeniem 
konstytucji R zeszy  niemieckiej. Na­
leży głęboko ubolewać nad tom, że 
odpowiedzialny rząd bawarski, mi­
mo wszelkiego nacisku na Niemcy, 
w yw ieranego  przez zagranicę, s ta ­
ra się w  obecnej chwili p-zeprzeć 
swe specjalne interesy, przez co u- 
trudnia państw u i rządowi R zeszy 
skupienie w szystk ich  sił przeciw 
czynikom zniszczenia.

S y tuac ja  w y w o łan a  w czorajszą 
postawą rządu  baw arskiego dozna­
ła pewnego złagodzenia. Zaprzys ię ­
żenie VII. dywizji bawarskiej nie 
odbyło się i nie jest planowane. Is t­
nieje zam iar podjęcia rokowań w  
sprawie zażegnania  konfliktu między 
rządem R zeszy  a B aw arją . S p raw ą  
tą ma się zająć Rada państwa.

1,200.000 Mp., czyli zaledwie jedne­
go dolara. — Ten sam los spotkał 
jirawic w szystkie  inne papiery  z 
wyjątkiem jedynie tych akcji, k tóre  
dopuszczone są do notow ań na gieł­
dzie wiedeńskiej, t. j. z wyjątkiem 
Browarów, Zieleniewskiego, Sierszy 
górniczej, Banku hipotecznego, Te- 
pege, a ostatnio i R akszaw y, k tó rą  
jedynie dzięki dopuszczeniu ua gieł­
dę wiedeńską osiągnąć zdołała kurs 
blisko dwa razy  w yższy  od Chodo- 
rowa (2,200.000 Mp.), podczas gdy z 
końcem lipca b. r„ gdy Chodorów 
notował 8530000 Mp., kurs Rakszawy 
wynosił mniej, niż połowę, gdyż ty l­
ko 430000 Mp. Zaznaczyć przytem 
należy, że kursa akcji małopolskich 
na giełdzie wiedeńskiej bardzo zna­
cznie spadły (np. Zieleniewski spadł 
tam o przeszło 50%), jednak równo­
cześnie wzrósł u nas niepomiernie 
kurs korony austr. (z 3 Mp. na 17 
Mn.) i tern tłumaczy się nominalna 
zwyżka tych walorów na naszych 
giełdach. —

W  ten więc sposób w skutek fa­
w oryzow ania  akcyj notowanych na 
*ii Idzie wiedeńskiej, a zaniedbania 
innych wajorów równogatunkowych, 
a naw et i cenniejszych (wartość w e­
w nętrzna  akcji Chodorowskich, czy 
też Oikosów niewątpliwie dorównuje 
wartości Rakszawy), w zros ła  w spo­
mniana przez nas w  jednym z ostat- 

S ruch przeglądów naszych unomalja,

polegająca w  niezmiernej dyspropor­
cji między kursami poszczególnych 
papierów w stosunku do ich daw ­
niejszych kursów i icli istotnej w a r ­
tości. — 7. biegiem czasu, gdy ustalą 
się stosunki walutowe, anomalio ta 
niewątpliwie usuniętą /ostanie. I na 
giełdzie wiedeńskiej obserwowano 
w roku zeszłym, gdy korona austr. 
spadała, pouobuy przebieg rzeczy. 
Publiczność nabyw ała tylko papiery 
t. zw. ,.walutowe", notowane także 
na obcych giełdach (budapeszteń­
skiej i praskiej), które stale zw yżko­
wały. zaś papiery7 notowane tylko na 
giełdzie wiedeńskiej, mimo spadku 
korony nic ruszały się z miejsc;:, na­
stępnie zaś po stabilizacji korony na­
stąpiło wyrównanie kursów wedle 
pary te tu  złota.

Sytuacja walutowa jest niestety 
nadal krytyczną . Kurs dolara, k tóry  
po ostatniej gwałtownej haussie 
skłaniał się już w yraźnie ku zn iżce ,’ 
w ostatnich dniach znowu nagle pod­
skoczył do 1,200.000  Mp., mimo, że 
na giełdzie w Zurychu od kilkunastu 
dni kurs pozostał niezmienionym 
(0.0006). Sensacją dnia był niezwy­
kle w ysoki kurs oficjalny bonów 
skarbow ych złotych na sobotniej gieł 
dzie W arszaw skie j ( i 45.000 Mp.).

Listy zastaw ne przedwojenne 
‘ w ykazują  w  ostatnie# dniach stałą 

tendencję zw yżkow ą mimo zapo­
wiedzianych „losowań" przez nie­
które banki emitujące listy zas taw ­
ne. — Za listy takie Banku hipotecz­
nego płacono w yżej 400.000 Mp. za 
1000 Koron. Iimc nieco t a ń s z . .

Na targu pieniężnym nada! od­
czuwać się daje brak gotówki, co 
powoduje niezwykle w ysoką stopę 
dyskontową, będącą i.stncm u t ra p ie ­
niem dla sfer kutuce.kjch.

Dr. L. N.
— —O’" ■

S an rató jstw  syna profesora 
F o l m i S M .

(Telefonem od n:is/ego korespondenta* 
W arszaw a. 22. października.

(M) S tudent un iw ersy te ty  w a r ­
szawskiego, syn (profesora Politcch-f 
nikł, 25-ltibni W ład y s ław  Ż-urawski, 
w róc iw szy  w  -nocy w  stanic zde­
nerw ow anym . przebił sobie serce  
nożem myśliwskim z taką  siłą, że. 
całe ostrze  nlkwiło w  piersiach. —* 
W ezw an y  lekarz  nic zdołał u ra to ­
w ać  desperata. P rzy czy n ą  samobój­
s tw a  nic wyjaśniona, bowiem nie­
szczęśliwy nic pozostań ił kartki ani 
lfotu. Rodzina przypwszcza. żc po­
wodem tragicznej rjnicrci syna mńgt 
być zaw ód miłosny.

v te a t ró w  lw ow skich.
P r z e d s t a w ie n ia  w e  w s /y f d k -c h  t e a ­

trach  m iejsk ich  rorim e zy iam i s ic  o /.
7 w ie c z o r e m .

fie p .r tn a r  T e . t n i  W )eitą*g«°
P o n ie d z ia ł e k  22. p a źd z iern ik a  o g o d z .  

C.30 „W  krajnie baśm " (specja lne  przed  
s t a w ie n ie  dla dziec i  i rm a fe na ln y  w y s t .  
N. K lrsan n w ei  i A. 1'ortumilo.;.

W to r e k  23 paźd z iern ik a  o godz .  7 
unarte  o e * y "  opera w  3 aki. D A l -  

b erta ,

Prrw rfnnr Teatrr. M c U sn  (C tr d d e c k .l <
P o n ie d z ia łe k  22. paźdz iern ika  o  g e d z . '  

7 . .Pani p r e z e s o w a *  zniżki). \
Wtorek 23. p a źd z iern ik a  o g od z .  7% 

„W iera Mirccwa*' sz la k a  w 4 akt. Leo- 
na G r w a n c e w a  (prem iera).

R etłertnar T eatru  N o w o ło ’
P o n ie d z ia łe k  22. października o jcair  

„K rólow a ial" '(.30% zniżki).
W to rek  23. p a ż d z ie n i i lm  ^ trndz. 7 

„K rólowa faP .

PnZ Y jM L i.it; R Ę K O P ISY  DO PR Z E­
PASY W ANIA NA M A SZ Y N IE . ZOLO- 
SZENIA W  A D M IN IST R A C JI „G A Z E ­
TY L W O W S K IE J* . P O D W A L E  L. 3,

l. P IĘ T R O . O D  G G D Z . 9—2 I 5— 8.
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P o n ie d z ia łe k ,  22 pazJ JdfmKa. Rz.- 
. k a t . :  Korduli p. - -  Cp.-k.ii .:  J a k o w a .— 

S ł o w , :  P r z e b y s f a w a .

M ia n o w a n ia . P r e z e s  s ą d u  a p e l a c y j ­
n e g o  w e  L w ó w J e  łK.ai i i iai jował  a d w o k a ­
t a  e r a  Z d z i s ł a w a  D a w i d o w i c z u  i u k o ń ­
c z o n y c h  s ł u c h a c z ó w  p r a w  K a z i m i e r z a  
B o r w ic z .  A l e k s a n d r *  Kl i sz a  i Mikołaja  
U b o g i e g o  a p l i k a n t a m i  w o k r ę g u  l w o w -  
s k . e g p  s ą d u  a p e l a c y j n e g o .

Z U n iw e r s y te t u  Jana  K a z im ie rza  w e  
Lwowie. U r o c z y s t o ś ć  inauguracji  roku  
ak a d e m ic k ie g o  1922/4 r.dbc.dzie sio w e  
Środę. 24. bili. O g o d z .  9 rano o d p r a w io ­
ne b ę d z ie  g o n ty t ik  .dno n a b o ż e ń s t w o  w 
Bu; \ l ice  aręhikiitc-ci; wne.i. p o c z e n i  o ?. 
10.30 ( dl et izie s ic  w mdi n o w e g o  g m a ­
chu U n i w e r s y t e t u  (prt.y ul M a r s z a łk a  >v- 
Skiej) akt otwarci;'.  U n iw e r s y te t u ,  p o d ­
c za s  k tó r e g o  uroi t i . to r  Ks. P ro f .  Dr. 
p ta n i s ła w  Nar.:." w sk i  z ł o ż y  s p r a w o z d a ­
nie z p o p r z e d n ie g o  reku a k a d e m ic k ie g o .  
JM. rek tor  P i c i .  Dr Juliusz  A lakace-  
Jficz wy g ios i  m o w ę  ina u g ur a cy jn ą  a 
Prot .  Dr. Kami! S te fk o  w y k ł a d  na t e ­
mat • . P r a w o  a s p o le c z A » tA v o " .

Z T o w a r z y s t w a  H is to r y c z n e g o .  P o ­
s ie d z e n ie  w y d z i a i u  T o w a r z y s t w a  o d b ę ­
dzie się dn i a  25 hm. w  c z w a r t e k  o g. 
414 w  A r ch iw u m  U n i w e r s y t c c k i e m  (ni. 
Mi ko ła j a  u).  Na r■•■rządku d z i e n n y m :  
Spraw y  b i e ż ą c e  i z m i a n a  s t a t u t u ,  po- 
cze ; n  o d b ę d z i e  l i c  w  S e m i n a r i u m  ń r n f  
P t a ś n i k a  o g ed a .  5 .5‘i w z g l c d a i e  w  b r a ­
k u  k u mp l ę i i i  o it ' ’d/.. 61) n a d z w y c z a j n e  
w a l u t  z g r o m a d z e n i e  w r a z  z o p s i e d z e -  
u i cm ni*uk-. .weni.

P o s ie d z e n ie  W y d z i a i u  h i stor . - f f i ozoi .  
Odbędz i e  się dn i a  22  hm.  u g<*i/# 5 p o ­
doi . .  w t o r e k ,  w  i ’ , . i cdwui  B i b l i o t ek i  Z a ­
k ł ad u  na r .  iw:. Cios ■■.lińskich. P m - n d e k  
d z i e n n y ;  11 C z ł o n e k  o / . y n n y  dr .  \ .  P r o ­
c h a s k a :  „ W a l k a  o / a s a d v  n a  k r e s a c h '  
( C z a r t o r y s c y  - -  P o l i c c y ) .  P o c z e n i  o d ­
b ę d z i e  się p o s i e d z e n i e  a d m i n i s t r a c y j n e  
vV y d z i a ł u .

„Harakiri". O sta tn i  w i e c z ó r  p o e t y c ­
ki A rtu ra  Marii S w in a r s k ie g o  o d b ę d z ie  
S'ę w e  śr o d ę  dniu 24 p a ź d z ie r n ik a  hr. 
0 g o d z .  S wiec?.,  w  sali  In s ty tu tu  Tccit-  
n o lo g ic z n c g tM p r z y  id- Bm irlarda  5. S ł o ­
wo \vstępndFw y:-!c;t :  pen  ..pi1' - -  r e c y ­
tują pani !'!e! w ic z  i : top. W  pro-

! i f ca rd ę  najnowszej l i tw o r y  u l t r a p a t e ly c z -  
I jk ^ u c u - iu tu r y s ty c z i i e  i d a d a i s t y c z n e  A.

"  S w i n a r s k i e g o .  B i l e t y  w c z e ś n i e j  do  
5 |b y c i a  w  k s i ę g a r n i  „ N o w o ś c i "  (u!. Ko-  
®ernika) .

t  W ito ld  S a s  T y m o w s k i, p o r u c z n i k  
w o j s k  P o l s k i c h ,  z m a r ł  w  p i e r w s z y c h

S P O B T .
Klęska Pogoni w Krakow ie.*—  W yniki ostatnich z?wod5w

(Od naszego s-pccjałnego spraw ozdaw cy).

dąiąeli lun. w  N o w y in Sączu i zasiał
3tn p o c h o w a n y .  Nabożeństwo żalo!:nc  

z 3 d u sz ę  śp. Z m a r łe g o ,  o d g r y w a j ą c e g o  
w  la tach  1919— 1920 z a s z c z y t n ą  rolę w  
p z y t c ln i  A k ad em ick ie j ,  o d b ę d z ie  s ię  w e  
środę  24 bm. o god z .  10 rano. w ko-  
śc ie lc  0 0 .  B e r n a r d y n ó w .

Ku c z c i  Z a m o y s k ie g o .  Z W a r s z a w y  
don oszą :  W c z o r a j  o g o d z .  -1 popoł .  na­
stąp i ło  s p r o w a d z e n ie  z K r a k o w a  z w ło k  
ŚP. A n d rzeja  Z a m o y s k ie g o .  P r z e d  rum ­
ba na d w o r c u  g ł ó w n y m  z e b r a ła  ł i e  naj­
b l iższa  rodzina Z m a r łeg o ,  p r z e d s ta w i ­
a c i e  S e jm u  i S e n a tu .  R ządu, d e leg a c je  
lnsty iuc i i  k u l tu r a ln o - o ś w ia t o w y c h  i rol­
n iczych .  N a  p la cy k u  przed  d w o r c e m  
Manał s z w a d r o n  1. p. s z w o l e ż e r ó w  oraz  
Aditip. h o n o r o w e  aO i 36 pp. z  o r k ie ­
strami. P o  o tw a rc iu  w gonu, w  k tó r y m  
ghaidnwaTa s ic  trumna, ze  z w ło k a m i  
Z a m o y s k ie g o  p r z e m ó w i ł  p r e z e s  Z w ią z -

w e t e r a n ó w  p. Adolf  Ś w ię c i c k i ,  pn-  
: z cra c z ło n k o w ie  ro d z in y  Z a m o y sk ic h  
'v zięli tru m n ę na barki i u s taw il i  na 
''"zcściokonncj la w e c ie .  Za trumna t o -  
s tę p o w a ła  rodzina ,  dalci p r z e d s ta w ic i c -  
p * o im u ,  S e n a tu .  R ządu ,  p o s ł o w i e  i 
"'ielkic t łu m y  pub licznośc i .  T r u m n ę  ze  
(,v-tok?m i z ło ż o n o  w k o śc ie le  Sw.  
. ■rzi’ża.

ISO -roczn ice u sta n o w ie n ia  K o H sj l  
Edukacji n a ro d o w ej o b c h o d z i ła  W a r -  
®23 w a  u ro c z y ś c ie .  P r e z y d e n t  R z .cczyp 1"- 
slkilitej odsłoni!  talil icc p a m ią tk o w ą  o-  
a?- z a g a i ł  A k a d em ie  na Zamku, w  sali  

Pr)s iedzeń  tw órców ' Kom.isjii.
. O d sz k o d o w a n ie  za u sz k o d z e n ie  w n ę -  

za w a g o n ó w  o so b o w y c h  w  z ło ty c h  
n i s k i c h .  M in is t e r s tw o  kole i  ż e la z n y c h  
' /n orm ow ało  jednolic ie  o p ła ty ,  k tó r e  
Sc'ągać n a le ż y  ty tu łe m  o d s z k o d o w a n ia

u sz k o d z e n ie  w e w n ę t r z n e g o  u r z ą d z e -  
n,a 5 in w e n ta r z a  w  w a g o n a c h  o s o b o -  
^ c h .  N o w a  ta ń łfa  u s ta lo n a  z o s ta ła  w  
pO tych  polsk ich  z tem . ż e  w a r t o ś ć  z ł o ­
tk o  w  m arkach  . po lsk ich  n a l e ż y  obll-  

w e d l e  o b o w ią z u ją c e j  relacji u rzę-

Kraków, 21. października.
W isla-Pogon 2:1 (1:0). Okazało 

się. że link! mistrzostwa Polski nie 
był finałem. Wisła, która  ubiegłego 
tygodnia we Lwowie dała 
się nabić w wysokim ■sto­
sunku, wczoraj na w łasnym  to­
nie. wśród swoich zwolenników, 
rozwinęła grę o wiclkiem tempie, 
grała z olbrzymim zapałem i odnio- 
la zasłużono zwycięstwo. Pogoń 

ciągle w ykazuje  swą słabą stronę: 
na obcem boisku, połowa jej umie­
jętności. ambicji, techniki i tempa 
przepada. Jes t  to wielkie minus dia 
naszego mistrza, bo drużyna dzier­
żąca zaszczytny  ty tu ł najlepszego 
polskiego zespołu piłkarskiego, w in­
na zawsze i wszędzie w alczyć z ta­
ką samą energią i poświęceniem. P o ­
mimo to jednak Lwowianie nie po­
winni tracić nadzieji. Pew ne  juz 
a prawdzie m istrzostwo w y m ­
knęło się na razie „Pogoni”, 
ale w ostatnim i ro z s trzy g a ­
jącym matclut na obcym dla obu 
drużyn terenie Pogoń ma większe 
szaiatse i niewąitpliwic potrafi je w y ­
zyskać. Terenem ostatniej tej walki 
- -  w edług krążących  w ersy j  — bę­
dzie W arszaw a  lub Rzeszów.

W  pierwszej połowie gry, wielka 
przewaga gospodarzy, na razie bez­
skuteczna. W  c^wudziestej minucie, 
znakomicie w  tym dniu g ra jący  Rey- 

m a n ,  po pięknym przeboju uzyskuje 
pierwszą bnhuko dla sw ych baiw . 
W isłą w  dalszytn ciągu jest s troną 
atakującą, 'w trzydziestej minucie 
gry Pogoń nic w ykorzystu je  k a rn e ­
go, W iśniewski kilkakrotnie w  nie­
bezpiecznych sytuacjach ratuje, zno­

wu gwałtowne ataki Wisły, p row a­
dzone praw ą stroną. W  drugiej po­
łowic gra sie wyrównuje. Obie dru­
żyny zb ie ra ją /s iły ,  W isła ponownie 
naciera i po kilku obronionych przez 
M. Kucliara bombach Kowalskiego 
i Rcymana, ten ostatni pakuje piłkę 
w siatkę. W dvvie minuty później 
W acek uzyskuje honorową bramkę 
dla Pogoni. Tempo zaostrza  się. P o ­
goń nie w ykorzystu je  drugiego (kar­
nego, chwile jej przewagi kończą 
się. W isła  w yczerpana nie może 
w ykorzystać  zmęczenia Pogoni. 0 -  
sfatiiich piętnaście minut gra  nudna 
i ospała. Rogów 7:3 dla W isły . S ę ­
dziował znowu p. Rząsa, tym  razem 
słabiej niż we Lwowie. W idzów  o- 
koło dziesięć tysięcy,

*
Cracovia— Ł. K. S. 2:1 (2:0). Cra-

covia nie okazuje chęci zwycięstwa, 
znany brak  celnych strzałów o m a­
ło nie staje się p rzyczyną re m is o  
wego wyniku.

*  . - , - 
Telegram y „Gazety Lw ow skiej”.

Poznań* 21. października.
Zawody p i łk i  nożnej pomiędzy 

reprezentacją  L). O. K. VII. a W artą  
zakończyły  się wynikiem 13:0 na 
korzyść W arty .

Łódź, 21. października.
Czarni (Lwów) — Turyści 2:1 

(1:0) sobota i 2:0 (niedziela).
W arszawa, 21. października.

Estonia (Rewel) — Polottia 1:0.
W iedeń. 21. października.

W yniki ostatnich zaw odów  piłki 
nożnej o m istrzostw o: Rapid-Hako- 

I ach 2.2; Vienna-Slovan 4:0; W . A. 
I F -S por tk lub  4:lr-

Uow ej w  dniu u isz c z e n ia  w p ł a t y .  W e d le  
tej  t a r y fy  k o sz tu je  r o zb ic ie  lub  p o r y s o ­
w a n ie  s z y b y  w ą s k ie j  z ł .  p . 3.50. nor-  

‘ nudnej ok iennej  lub k o r z y t a r z o w e j  5.50. 
z a ś  dużej 10.50, lustra  d u ż e g o  22. m a łe ­
go  12. C e n a  z a  rozd a rc ie ,  w y p a le n ie  lub 
inne z n is z c z e n ie  na s ie d z e n ia c h ,  o p a r ­
ciach. p o r ę c z a c h  lub p o d u s z k a c h  w a h a  
się o d p o w ie d n io  do m a ter ia łu  m i ę d z y  3 
a 22 zł. p., a w t y c h  s a m y c h  ram ach  o-  
b raoa  s ic  t e ż  o d s z k o d o w a n ie  z a  uszko*  
d zen ie  innych  c z ę ś c i  u r z ą d z e n ia  i in w en  
tarza' w a g o n o w e g o .  Za s a m o  t v lk o  z a ­
n i e c z y s z c z e n ie  w a g o n u  I. lub II. k la s y  
płaci  s ię  2 zł . p. W  raźcie o d m o w y  ni­
s z c z e n ia  n a ieżn e i  o p ła ty  s p is z e  s ię  z  p o ­
d r ó ż n y m  p ro to k ó ł ,  c e le m  p o szu k iw a n ia  
B u lc ż y to ś c i  w  d ro d z e  s ą d o w e j .  —  A 
w ięc . . .  u w a ż a ć !

P r z y k r y  w y p a d e k  z d a r z y ł  s ic  w c z o ­
raj na Doi3oiiidii io\vem p r z e d s ta w ie n iu  
w  c y k u  .. .Medrano” : P ię tn a s to le tn ia  T e ­
r e s a  Bciitricr, w y k o n u ją c a  k a rk o ło m n e  
m ły n k i  na tra p ez ie ,  s p a d ła  z  w y s o k o ś c i  
20 p r z e s z ł o  m e tr ó w  r,a z iem ię ,  d o zn a ją c  
z ła m a n ia  doin-ej s z c z ę k i .

(h) Zagadkowe s a m o b ó j s t w o  k o b ie ty  
ną c m c n r a H n .  W c z o r a j  p ó ź n y m  w i e ­
c z o r e m  p o p e łn i ła  s a m o b ó j s t w o  p rzez  
z a ż y c ie  s t r y c h n in y  na c m e n ta r z u  Ł y c z a  
k o w s k im  k o b ie ta  l i c z ą c a  o k o ło  25 lat. 
P r z y b y ł y  lek a rz  d z i e l n i c o w y  s tw ie r d z i ł  
śm ierć  p r z e z  o tru c ie  s ię  i p o lec i ł  o d ­
s t a w ić  z w ł o k i  d o  instytu tu  m e d y c y n y  
są d o w e j .  P r z y c z y n y  sa m o b ó j s t w a .  :ą- 
k o te ż  id e n ty c z n o ś c i  d en a tk i  nic zd o ła n o  
ustabć.  S lfcdz tw o  w  toku.

(1,1 Usił«wane samobójstwo z powo- 
du w y r z u c e n ia  na bruk. W  b ra m ie  n r z y  
ul. P a ń sk ie j  27 z n a le z io n o  w c z o r a j  l e ­
ż ą c a  b e z  p r z y to m n o ś c i  k r a w e z r t u ę  A n ­
nę Mfittner, zam. p r z y  ni. K r. L e s z c z y ń ­
s k ie g o  8. k tó r a  w za m ia r z e  sa m o b ó j ­
c z y m  napiła s i ę  jo d y n y .  Jak  s t w i e r d z o ­
no,  p o w o d e m  za m a ch u  sa f l to b ó ic z e g o  
b y ł o  w y r z u c e n ie  ml z  d o t y c h c z a s o w e g o  
m ieszk a n ia .

(h) Aresztowanie oszusta. Za oszu­
s t w o  na s z k o d ę  S im o n a  A lterh ii ilera .  
k tó r y  p o n ió s ł  s z k o d ę  100 d o la r ó w ,  a r e ­
s z t o w a n o  B e r n a r d a  K la r g a

t

(Iii W s p ó łc z e sn e  o s z u s tw o , Izak  N a -  
del, ubiturjeut g im n a z .  zatn . p r z y  ul. B e -  ( 
m a 5. don ies ł .  iż o so b n ik  n ie z n a n e g o  
n a z w is k a  w y łu d z i ł  od n i e g o  su m ę  77 
m ilio n ó w ,  r z e k o m o  z a  s p r z e d a ż  c zek u  
1 0 0 -d o Ia ro w eg o ,  p o c z ę tn  z b ie g ł  w  n ie ­
w ia d o m y m  kierunku.

E K O N O M IS T A
C Z A S ZE B R A Ń  G IE Ł D O W Y C H ;
Z ebrania  G lc id y  p ien iężn e);

a)  dla akcji:
w  p o n ied z ia łk i, w to rk i, c z w a r t­
k i 1 p iątk i;  

p rzed g ie łd a  o d  g o d z . 12.30— 13.13: 
g ie łd a  g łó w n ą  o d  g o d z . 13.15— 14;

b) dia w a lu t 1 d e w iz :  
c o d z ien n ie  t  w y ją tk iem  sobót

n ied z ie l i  ś w ia t  o d  god z . 13.13 
do 14.

Z ebrania  G ie łd y  z b o ż o w e )  co d z ien ­
nie t  w y ją tk iem  so b ó t , n ied z ie l i św ia t  
ud g o d z . 103-4 do g o d z . 12, w  saii przy  
ul. R ejtan a  1. 6, L p .

T erm  w  su b sk ry p cji n a stęp u ją cy ch  
akcji nc iy  w a :
15 L IS T O P A D A  B R .

„ M ik u liczy n ” z a k ł. dla przem . d r e z w .  
n c e o  S . A. L w ó w .

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej*

L w ów , 22. października.
S P R A W O Z D A N IE  G IE Ł D O W E .

N ie k tó r e  p a p ie r y  w y k a z y w a ł y  p od  
k o n ie c  le k k a  z w y ż k ę .  P o p y t  z w i ę k s z o ­
ny .  Na targu  i f i e k o to w a n y ć h  sy tu a c ja  
n a o g ó ł  b e z  zm ia n y .  —  O b r o t y  l iczn e .  —  
T e n d e n c ja  c h w ie jn a .  —  U s p o s o b ie n ie  
o ż y w i o n e .

T R A N SA K C JE  W  A K C JA C H ,
Akc.  l i ip o t .  275. 280,  270, 284, 278, 

210, 282, 278. 280, 283, 2S2, 285, nf. 250,

2G0. M alopo i .  320. P r z e m y s ł .  153 1 5 ł  
157, 155, 150. 154Vfl 155. 157. 15S. 15714, 
155, 158. (150). Z. B. K. 45. 44. (42).  
Ć m ie ló w  3t«0. ^>9. Karpalit  168. 165. 175. 
N ie m o io w sk l  140 (115. H K  100). O ikos  
1215. 1210. 1225, 12#t. 1220. 1225. P a r o ­
w o z y  122 120. i 22. 120. P c z c t  70. 68. 
P oc isk  155. S ie r s z a  3200, 3525. 3300  
1.8100). Nafta  130. 125. 124. R a k s z a w a  
2500. 200(1. 2650. 2700. 2750. 2725. 2740. 
2750. 2775, 2700, 2740. 2750. T e s p y
! 750. 1740. 173l(. 1750. 1730. 1755. 1700. 
Z ie len iew sk i  4600. 4500. 5100 C h o d o r ó w  
!20n. 1225. J24W. 1255 1245. 1250. 1260.’ 
1240. C eg ie ls k i  188. 190. 200. 210. 215. 
175. 180, 190. Gaiitua 58 ,itoU. 56, 60, 62.

T R A N SA K C JE  W  A K C JA C H  N1EKO-
TO W  A NYCH

c e n y  w  C ysiacacu1.
G a z y  11300, 11250. 11300, 11350

11400; J a w o r z n o  7500, 7550 (drob. 8000, 
8100; Arm a 135, ^>0; B r uge r  420. 425 
(330, 335);  d y b i e  1900. 2000 (dr. 2300);  
Elektr. S . 19, 1 9 'A. 20; E o r esta  160, 162. 
G azolina  550, 570: L c s ie i i ice  S(0, 490;
iMachleid 110: O ik u śz  230, 235: R ad ziw O  
370: Roli industria  3uSb5:  A z o t  130, C z e  
c k o w i c e  64, 65, 67; D r o ż d ż e  G. 4iW, 410; 
G a zó c ią g i  70; I.en w  K>. 245. 242; N I  
trat  72. 73; P r z e w o r s k  55000 im ienn y;  
R u c k e r  H. 280; S ch o u  220(t0; W e g l ó w k i  
6300, 6200, 6250 0300, 6450, 04UU.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 22. ą a ź i t z i c n i i k a ,

Ruch na g ie łd z ie  s ła tn  —  o g u l i y  ob ­
rót 30 ten. T r a n s a k c je  w  p s z e n ic y ,  g r o ­
chu i k a s z y .  P o p y t  za  s t r ą c z k o w e m i  ’ 
z iem n iakam i.  T e n d e n c ja  z w y ż k o w a  — 
u sp o so b ie n ie  o ż y w i o n e .

Giełdy poza U votv.sk i t
P R Z E D G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

■ B . P .  1 5 2 ' j ; C e g ie l s k i  210; Z ie l e n ie w ­
sk i  4300; C h o d o r ó w  1150: Ć m ie ló w  380;  
P a r o w o z y  135; P o c i s k  180; N afta  105, 
T e n d e n c ja  s ła b s z a .

W a r s z a w a . 22 październ ika .
(M ) P o z a  g ie łd ą  p ła c o n o  w c z o r a j  d o -  

la r 1,330 t y s i ę c y .

G IE Ł D A  K R A K O W SK A .
K ra k ó w . 22. pa ździern ika .

B. P r z e m .  165; B. M.ałop. 350; Tolian  
170; C hod .  1500—  lęÓO; C e g ie ls k i  205—  
Ź10— 220; Z ie l e n ie w s k i  - 400 0 —4800; T  
P . O. 1SU0.

G IE Ł D A  Z U R Y C H SK A .
Z u ry ch . (P A T .)  N o t o w a n ia  w s tę p n e  

z dnia 22 paźdz .:  Berl in  O.oOOOOO, Ho. 
'andja  219, N o w y  Jork 55014. Uondyr. 
27.27, P a r y ż  33.90, M edio lan  25.10. P r a ­
g a  16.6214, B u d a p e s z t  0 .03.00. B u k a r e s z t  
2.67, B e lg r a d  6.85. Sm ja  5.35, W a r s z a ­
w a  0.0006, W k d e n  U.0078 trky c z w a r te .

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
O d  s o b o t y  w i e c z ó r  t(;;ide:!.cja c ł iw ioj-  

n o - z w y ż k o w a .  TakJI, d ziś  s ilnie z w y ż ­
k o w a .  O brót  b a rd zo  o ż y w i o n y .

D o la r y  a m e r y k .  1.270— 1.275 ty s . ,  
d r o b n e  1,260— 1,265 tys . ,  doi . kari. l. luC  
d o  1,170 tys . .  d rob n e  1,150— 1.160 t y s ,  
marki n iom. a 100 i 50 t j s .  l 'A — 1)4,  
star. ein. t y - .  18— 20, se tk i  s ta re  1.50—  
1.80, 1 ejc 23— 23.500. d re b n e  22.800—  
2.3.200. k o r o n y  c z e s k i e  37— 3S.000. uro-  
bne  36 .500— 36.S00, austr. stentpl.  15)4—  
16, p r z e k a z y  16— 1614. iranki f ra n cu s­
kie 78— 80.000. franki s z w a jc .  183.000— . 
185.0tX), fu n ty  sz ter l .  5 d o  ćCIOO.n:n ru­
b le 5 - se tk i  20— 22, se tk i  z w y k l e  22 -23 ,-  
ruble „Kącik" 26— 28. d*obne 0 .5 0 —0.80.

Z łc to :  20 kor. 5 .400— 5.700.000. 20
t r a f i .  5 .250— 5,350.000. 20 m urk 6,800 -  
7 3 )0 .000, 10 rubli 7250 — 7.500.ckx>.

S ro b ro :  1 k er .  aitstr. 90— 91.000. 5
ker. 450— (55 tys . .  f loreny 225— 230 tys . .  
ruble 360— 366 ty s . ,  kopiejki  za  1 r l  
ISO— ŁSa tv *

Z  rynku naftowego.
L w ów , 22. p a ź d ż ie r t r ik a -  

Z T A R G U  B R U T T O W E G O
C e n y  u d z ia łó w  .brutto. P ła c o n o  za:  

\U k  prc. A o o ł lo  I z y d o r  D a w id  53  mili..
1 ' ł 6 prc. B a k u  H a t e a s z  87 milj.. 1/16 
B loc l iów ica  I. II. ITT. 50 milj.. 1/16 prc.  
Celina  9 mili.. 1 /32  prc. G o t t ir ied  200  
mili., t ó 2, prc .  H o r o d y s z c z c  Galicja 65 
mili.. 1 32 prc. J ó z e f  G alicja  80  irulj., 
1/32 prc.  Konrad B r u g g c r  175 milj.. j /1 6  
prc. Ł a s z c z  100 mili.. 1/32 prc. M a r y  
P a d n a  45 milj.. 1/32 nrc. M o n te  C ario  
Oiisprit łg  l ? z  milj., 1/32 prc. Zofia 50C 
mili.. 1/32 prc. P oR tre ss in a  G ałtc ia  12C 
b u lionów .



„GAZETA LWOWSKA'* z  dnia 23. października 1923.
■ p , |  | ,    I l t u j f l l l  ' W

Urzędowa Ceduła i Giełd? Lwowskiej
N r .  2 7 4 -  P o n i e d z i a ł e k ,  2 2 ,  p a i d z i e f i t i k a  ! 9 2 3 <  W a l u t *  m a r f c d w a ,
— _____________________  J________" J"J  J _JJJJg m 1 ."■‘W. " i _U 1 i i .......n— — —  j i _j j  j i i ■ jmui. '■_______ _!_■■. 1---------- 1— ?--L J " L L L L f ?!

A .  K u r s a  e f e k t ó w .

K a t e g o r j e :
Wart O statnia

dyw id . P łacą: Ż ą d ają T r a n s a k c je U w agi K a t e g o r j e :
W a r t ! D y w id . P lą c ą . Żądaj y T r a n s a k c je U w a g in om . nom . | lu 2 2 jl9 2 1

1. Papiery państwowe.
i

i> „ P a ń s tw ,  p o i .  Pr.r.L920 
8 ł/„ P uż .  z ło t a  i  i. 1922

1000
IOWO

1950'—
6 0 0 0 0 0

— — b) Przemysłowe:
ilO ztp A g r o h e m ia  iabr.  s z t . n a w . 500 120000 — —

II. Listy zastawne.
Bracia B isk up scy  . . . . 1000 180000 — —
B r o w a r y  l w o w s k i e  . . . 500 500 — 6150000 — —

(be z  k u p o n u  bież.) C h o d o r ó w  fabr. cukru . 1000 21 140 1990000 1270000 1200-1260000
4-*/2»,-0 B anku liip gai  . 106 — . 110 — — C eg ie lsk i  . . . . . . . — ___ ___ 172000 218900 175 — 2 1 5 f0 0
i>;„ Banku hip. gal.  . . 100 — 10*2— — Ć m ie ló w  fabr. p o r c e la n y 1000 200 1000 34800C 3 62000 3 5 0 — 360000
m & lt  Bk. kred. z iem .  gal. 102-— 104— — Gafota  fabryka o b u w ia  . 140 22 140 55000 63O00 5 6 - 6 2 5 0 0
*'iĄjo  Banku M a io p o lsk . 104-50 106-50 — Galicja Rafinerja nałty , 140 800 — 2200000 — —
• ' ( Ą  B anku hip z e m e l 99 — 101— — G órk a  fabryka c e m e n tu 140 119 __ 4000000 — —
4 ’/2% P o ls k  i-!k. kraj. . 1 0 9 - - U l — — Karpalit  z ak ład y  litogr. . 140 280 140 162000 178COO 1 6 5 — 175000
4° o Boisk .  Banku kraj . 1 0 0 - - 102— — Krakus f. w ó d e k  Kraków 280 168 200 140000 — —
4'/2°/6 T o  w. kred. guiic. N ie m o jo w s k i  Iabr. pap.  

O ik o sZ a k ł .  p r z e m . - d r z e w
1000 90 __ 13SOOO 142000 1 40000 1 0 0 -1 1 5 0 0 0 n /

z i e m s k i e ......................... 107 — 109— — 1000 300 40C 1190000 1235000 1200-1225000
i®,, T ow . kred. gai. ziem. o 1 0 2 - 10*— — P a r o w o z y  S.A. bud. m a s z 500 60 — 118000 124000 1 2 0 — 122000

rt«;a P e z e t  P o w .  Zakł. bud. . 500 200 6*7000 71000 6‘S— 7COOO

III. Obiigi.
< „ P łó tn o 1' w  P o z n a n iu  . 1000 __ 750; 420000 — —

’ 8 P o c i s k  zak ład y  amunicji 350 14 170 102000 158000 1 55000
(b e z  k uponu  b ież .) wH

101-— 103— P o ls k a  Nafta  przem . w iert 500 100 350 122000 132000 124— 130000
^■^“/o K o m  P o l  Bk kraj. N

— P o ls k ie  T o w  B u d o w la n e 500 225 400 5 4000 — —
4o/o K om . P ol.  Bk. kraj. 97 — 9 9 — —

P o tę g a  T o w .  huty że l . 10000 1500 17000 — —
4o/o Kol. lok. P o l .  Bk. kr. 92-— 94— — R a k sz a w a  iabr.  su k n a  . 140 100 280 2475000 3000000 2500 -2 7 7 5 0 0 0
4o/o P o ż .  kr. gal  z  r 1893 92*— 9*— — „Rohn Zieliński" Z m e  h. 300  Ofl ---
4»Jp P o ż .  kr. gal . z r. 1904 9 2 -— 91— — S ie r s z a  zakł. e lektr. , . 200 21 40 72000 — ---
4«/o P o ż  kr. gal. z  r. 1905 9 2 ' - 9 i — — S iers za  górn . za k ła d y 140 450 __ 3175000 3350000 3 2 0 0 -3 3 2 5 0 0 0 3 1 0 0 0 0 0  ’Ł
4o/o P o ż .  kr. gal.  z roku  

1908 (szkolna)  . . . . 9 2 - - 9 1 —
Sp ółka  Akc. W y d a w n  . 280 __ 56 38000 — —

— T e p e g e  górn  z ak ład y  . 700 350 700 1200000 _ —  •
a-kż^oPoż kr g a l . z  r. 1913 125’— 130 — — T e s p  t o w .  ek sp l .  so l i  . 1000 150 350 1680000 1770000 L70O-175GOC0
4'/2°/« P o ż .  kr. gal. zr .1914 “  1 2 0 0 ’— 210— U rsus fabryka m o to r ó w  

W ild  i S k a ....................i.
500
500

18 ,
150

250
500

2H0000
240000 z

—

IV. Akcje. Z ie lea iew sk i  fabr. m asz , 1000 170 1070 4-450000 5150000 *50U -51000(XJ

a) Bankowe: 1921119-22
Akc. Z w ią z k ........................... 280 70 140 30000 — —
Akc. H ip o tec zn y  . . . . 280 4 2 120 26SOOO 288000 2 7 0 — 285000 250-2 6 8 0 0 0  f

c) Handlowe:H a n d lo w y  w  P o z n a n iu  . 1000 300 600 210000 — —
M a ł o p o l s k i ......................... 280 56 140 318000 322000 3 20700 P o ls k i  G lo b ................ 500 100 7000
P o w s z e c h n y  k r e d y to w y 2S0 42 140 30000 — —

P o l b a l ....................................... 1000 160 250 30000 __ —  5
P r z e m y s ł o w y .................... 280 42 130 150000 160000 l 5 3 — 158900 1 5 0 0 0 0  uf. T o h a n  ........................................ 140 70 210 1-40000 t
Roln iczy  S. A ........................ lOuO •250 — 75000 — — P o i s o t ........................................ 1000 260 1 000 250  0 __ __
Z iem ski  k r e d y t o w y . . . 280 50 84 •13000 -16000 M —*5000 * 2000  n f W a w e l  .............................. 500 i 100 

1 ŻC
2500 — __

Z e m eln y  . . . . . . . 280 56 84 8000 — —
Ż e g lu g a  P o ls k a  . . . . 110 |  50 : 26000

1
--- _

Zw. S p  Zar. w  Poztian iu 1000 — 600 530000 — — 1 1 ,

V .  W a l u t y  i  u e w t z y .

K a t e g o r j e :
B i l e t y  l i n n k u n o C t e k i ,  p r z e k u t y  i  w p ł a t y

U w a $
płacą ż ą d a ją tr a n sa k cje płacą żądają tran sak cje

D o la r y  a m e r y k a ń s k ie • a itf aj
P o l a i y  a m e r y k a ń s k ie  (dr o bn e)  . , u  - X

3
D o la r y  k a n a d y js k ie  . . . . ii ■ 1

JS -*-* 
c  o

D y n a r y  . . . . . . . * •
niut.i sz ter lim ii  . . . . 5 •

M  CU
’żr %

Franki be lg ijsk ie  . . . . • rt 4ł ^
Franki fran cu sk ie  , . .  , • « *= N3c  o  &
F lo r e n y  h o le n d e r sk ie  . . • • <V v-»

N  *“  ct

F ranki  s z w a jc a r s k ie  . .  ■ * * i ' ź M 3
K oron y  a u s tr ia ck ie  . < . a •

K o ro n y  c z e s k o - s t o w a c k ie  . < « •
en 9  73
K  ^  i.

K o ro n y  d u ń s k i e .................................. * • »
tO

^  £  t*
K oron y  n o r w e s k ie  ■ • * • £  3  <ai

K o ro n y  s z w e d z k i e  . . . . I1 — •
^  _  c.

K orony w i g i e r s k i e  . . . . 1 «
«  3  k

>  -P ^
Lei rum uńskie  .................................. • « 4 co
Liry w ł o s k i e ........................................... * « • i
M arki n iem ie ck ie  . . . . • t •

o B . K u r s a  Z b © ż s n r e *

C e n y  rozum ieją  s ię  w  m ark ach  p o lsk ich C eny C e n y  rozu m ieją  s ię  w  m ark ach  p o lsk ich o o 3 <

za  160 kg.  b e z  p od atk u  s p o ż y w c z e t o 1 w »ęa za  106 kg .  b e z  p od atk u  s p o ż y w c z e g o . U w a g a
do odm iejsce  s tacja  z a ta d e w a a ia . ud m iejsce  s ta c ja  z a ła d o w a n ia . o d

P SZ E N IC A  k r a jo w a  ex  1923 r. : .T >  
ŻYTO m a ło p o ls k ie  e x  1923 r. TT

2200000 2 390000 M AKA: przen. 70 p ro c . L o c o  L w ó w  . . .
1 5 0 0 0 ,0 1575000 M AK A: ż y tn ia  p ro c . L o c o  L w ó w — —

ŻY TO  m a ło p o lsk ie  67/68 ex  1923 r. — — M AK A: przeu .  50 p roc. L o c o  L w ó w  .  . — —
JECZA11I1Ń: m ało po lsk i  b r o w a r n ia sy  p r z e m y ­ M AKA: p^zen. 40 p ro c . L o c o  L w ó w . — —

s łó w  ............................................................... ........  , — M AK A: ż y tn ia  p ro c . L o c o  L w ó w  . — —
JĘCZA1IEN m ałopo lsk i  e x  1923 1250000 135000i> O T R E U : p rzen . .................................. ........ —
O W IE S: m a ło p o ls k i  •••'-*/-*■ i - 1922r. ” ,  .  , - O T R E B : ż y t n i ..................................................................... —
O W IE S  m a ło p o lsk i e x  1923 r. le o o o o o 1199000 l

M A K U C H Y : ln ia n e  i k o n o p n e  . . . . . — —

K U K U R U D Z A : ru m uń sk a s ta c ja  S n ia ty n  ,
M AKUCHY: r z e p a k o w e — —

— . M O R K I: ju to w e  w y r o b u  S tr a do m , W arta
ZIEM NIAKI jadalne ........................................... — C z ę s to c h o w ia n h a  75 k g . z a  sz tu k ę  . — —
F A S O L A : b ia ła  ................................................... — — W O R K I: u ż y w a n e , d o b re , za  sz tu k ę — .—
F A S O l A: k o lo r o w a  ........................................... — K O NICZYNA c z e r w o n a  k r a jo w a  n atu ra ln a  . — —-
G R O C H : p o ln y  ................................................... — — SŁ O M A  p r a s o w a n a ............................................................ — —
G R O C H : V ictorIa  ................................................... - - SIA N O  w o ł y ń s k i e  ......................................................... — —
G R O C H : 'A Y ic to r ia  ..................................................... *100000 SIA N O  s ł e ik i e  k ra jo w e  p r a so w a u e  . . . . — —
B O B IK : ............................................................................ — — L E N  ..................................................................................... —
W Y K A : ..................................................................................... — . — 1 K A SZA  H RECZAM NA .................................................. — —.
M IE SZ A N K A : p a s te w n a  w * ła m te  . . . . — ‘ — *) C en v  sz a c n n  1

ko  w e  b e z  i :u.- 
Sakeji 1

K A SZA  JĘC Z M IE N N A  ................................................... — 4 000000 J a g tM s
ł.U lł łN :  .................................................................................... —, 0 K A P U S T A  K W A S Z O N A ................................................... _
H R EC Z K A : ........................................................... 1'F.CAK . ............................................................................ —

S e k r e t a r j a t  G i e ł d y <  G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  D r .  P A N  E T  R e



OGŁOSZENIA,
HO/MA i r s  Ó B i r i U s z c z i ż y f  i.

P r c z .  S2t>6 IS. 2,123. P r e z e s  Ŝ -.I-.i ape­
la c y jn e g o  w  K r a k o w ie  z a m ia n o w a ł  na 
<V. z w y c z a jn a  z dn iem  3 . -K m in k i  19-3 r. 
To z p o c / ą ć  s i t  m ająca  . k a d e n c ję  S ą t . i  
P r z y s i ę g ły c h  w S ł i L i c  o k r ę g o w y m  w 
J a ś le  p r z e w t  d n ic z a c y m  T r y b u n a łu  S a d u  
P r z y s i ę g ły c h  P r e z e s a  Sadu o k r ę g o w o -  
* o  T y t u s a  L e ta t in e r a .  z a ś  z a s tę p c a m i  
P r z e w o d n ic z ą c e g o  W ic e  p rezes  a S ą J u  >- 
k l ę g c w e g o  Dra T a d e u s z a  FIIs.t i s ę d z ió w  
o k r ę g o w y c h  Iironi.-la.Wit Wt-iaaraki ęgn. 
M ichała  P a / .d a u o w s k ie g o .  U n i o s ł a a  
ty i ia n u tta  i M ietala .  Pelniuku 7819  

P ic -zcs  S a d u  o k r ę g o w e g o .

.v 7' A  l> «\ r.

A. 136/23/8. W e z w a n i e  n ie z n a n y c h  
i z i e d z i c ó u .  Mar ja 1 śl. M a z u r k ie w ic z  
2 ś l .  M ilan z m a r ła  dnia 2 k w ie tn ia  1923 
'e R ad ru żu  nie p o z o s ta w ia ją c  o s ta tn ie g o  
rozp orząd zen iu  S ą d o w i  n i e w i a d o m o ,  c z y  
Pozostali d z ied z ice .  U s ta n a w ia  z a te m  
Puna M icha Milana z RaJrńż.u kurato-  
rciti spadku. Kto z a m i e r z a  z g ło s ić  r o s z ­
czenie. du spadku, w in ien  o leni  d on ieść  
tein u S a d o w i  w c iągu  j e d n e g o  roku. li­
c ząc  od dnia d z i s ie j s z e g o  i w y k a z a ć  s w e  
P ła w a  do sp ad k u .  P o  u p ły w ie  t ego  
CZasokrc.su b ę d z i e  sp ad ek  w y d a n y  t y m  
p sobom , k tóre  w y k a ż ą  s w e  p r a w a :  r
•Icby z a ś  praw  nie w y k a z a n o ,  spadek  
P rzypadnie  s k a r b o w i  p a ń s tw a .  7869 

S a d  p o w i a t o w y .  O d d z .  I. 
N ic m ir ó w ,  dnia 3 p a źd z iern ik a  1923.

K i h a  t ;:;,':.
. P . IV. 29 . v 9. bidykl. Zn maruotrn w- 

uznano Iw ana l . u c z e c / k t  z Z w e r a . iu  
w A m e r y c e  prs:e|i> w a k tc eso .  Dorwdeą  
"stanowień.' , ! 'az ie  l . a c z e c z k o  w Z w o -  
f ze. 7851

S ąd  p o w i a t o w y .  O ilJz .  IV. 
S a m b o r ,  unia 29 m aja 19231

V / . X A X I A  Z A  Z .M A U r .W '*
T. 98,23/4. E d y k t  Ł a w ic n t i j  T r i s z c z  

Syp Iw a n a  i A n n y  er. 23. s ierpniu  J891 
*«»ku w  Br rożn iev  k r ó le w s k ie j ,  gr .  kat.,  
[•Inik. ż o n a ty  Juko c / l w t i k  arniji tikv.i- 

' Sfekicj j - r z i t \  w ni w  l i s n -p a d / ie  191.9 r. 
J ? d  K'.iCv.m i j . t !« )r s ły .u l  p r a w d ' -

11 ;-a ty iu s  i tri tego  c z a s u  w s z : l -  
iJź«a(I o Pin) za g in a ł  P t  ż y j ą c  w i e c  -nn- 

ż e  zacht  dzi  i - s i ą w c w e  d o m u icm a -  
, le ś t irerc i ,  p r / c t c  w d r a ż a  s ię  na  p roś-  

9 Miii ji T r iszc / .  h  su-pc w e n ie  ce le tn  u-  
.ptArJa z ± ; i i :ar łtgr .  i r o z w ią z a n ia  nt.tł- 
ZctKtwa. W y d a je  s i ę  pr-f^tt, o g ó ln e  " R -  
^ a n i c ,  a b y  u d z ie lo n e  S a d o w a  lub ad -  
'V|.ką tow i D n - w i  M o r .c s c l ie in o w i  
s ^ y j u .  k tó r eg o  t istrjutw ia  s ic  k u rator em  
1 nbrm-;11. wjezbi n a ł / e i b k i e g o  w la d o -  
Jheści o pcw v ż  z a g in io n y m .  Ł .r  
‘ J is /czu  a . \ v. u s i t  at-v p rzed  niżej  w y  

" licn ioiiym  S a d e m  s t a w i ł  s i ę  lub w  inny  
jBosób  u w ia d o m i ł  i: syreni ż y c iu .  Sąd  
tutejszy  na p o n o w n a  P ro śb ę  d o p ie r o  po  
" W y w ie  j e d n e g o  roku, l i c z ą c  od dnia  
"Kłoszenia n in iejszej  u c h w a ł y  w  „ G a z e ­
t ę  L w o w s k i e j 1' i po  uzupełn ien iu  d n w o -  
j*ów r o z s t r z y g n ie  o  uznan iu  z a  z m a r łe g o  

o  r o z w ią z a n iu  m a łż e ń s t w a .
Sad  o k i e g o w y .  O d d z ia ł  IV.

S try j ,  21: s ierpnia  1923. 784?
T. V. 1812213 A ndrzej  C eb u la ,  uro-  

■" *' 11 v 1893 w 8 lu d z ian ic .  p o w o ł a n y  cl:> 
^dstr. l f  pułku a r t v l e i i i  górsk ie j ,  brał  o- 
"ział na froncie w ło sk im  i t a m ż e  ranny  
J'/ Jilowe miął um rzeć .  W d r a ż a  s ie  p i-’ 
bwtpowmnic ce lerr  uznania  za z m a r ł y ; , ,  
^ y d i i t e  s ię  w e z w a n i e  a b v  u d z ie l e ń ,  
^4dowi wtadtOKiścJ ł  p o w v ź  w ym ien i- ,  
"'m. , 7831

* a d  o b i e g o w y  
R ż e s z ó w .  2S lu te g o  1922.

, T. 550/29,’3. F.dykt. N y k o la  D ubiszak .  
“hkow a. u r o d z o n y  18. maja 1878, za-  
^ " ts z k a b ’ w  P a s ie c z n e j ,  żo łn ie r z ,  zagl-  
?8ł na w ojn ie  jako ranny od 1916 roku 

e?- w ie ś c i .  W d r a ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  
jeleni uznania  po za z m a r łe g o ,  a m a l ­

e ń s t w a  z  N astun ią  D u b isza k  z a w a r t e -  
3° za r o z w ią z a n e ,  w z y w a  s ię ,  a b y  u w ia -  

"łhiono Sad .  a lbo  kuratora i o b ro ń cę  
^ z t a  m a łż e ń s k ie g o  a d w .  dra P a r t y ­

j n e g o  w  S t a n i s ł a w o w i e  o  z a g in io y m  do  
’ " t les ięcy ,  p o c z e m  Sąd  r o z s t r z y g n ie  o 

f io sk u .  7844
S ąd  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV. 

S ta n i s ła w ó w ,  dnia 9 grudnia  1920. 
r .  IV. 10(i,'23ł3. P o s t ę p o w a n ie  ce iep i  

Gnania za  yęnjm cgo .  F r a n c isz e k  C ctuar ,  
, » n A n to n ie g o  i Teofili  z Ja g ie lsk ich  ur.

1872 w  E ic c z u  s ł n ż v l  od  
i m obil izacj i  w w o is k n  nustrjackieni  

u m r z e ć  w Albanii w s ierp niu  1917. 
^  k t i y  a te h e d z j  u s ta w o w e  d o  m nie-

n ianie śmierci p rze to  w d r a ż a  sie n a  .proś  
b e  Ai.dę-r.iny z  P o d g ó r s k ic h  Z a b a w a  v
vc U ic e z a  p o .s k t -(>w anic c e lem  uznania- 
za ' /m ailogo .  z a g in io n e g o .  W y d a i c  srę 
p r z e to  t-góltie w e z w a n i e ,  a b y  do  s z e śc iu  
m ie s ię c y  od dnia o g ie s z e n ia  ninie.K/  
e d y k iu  udzielono- S c t lo w i  w ia d o m o ś c i  
p o w y ż  wy m ien ion ym , a t e g o ż  v .-v ż w y ­
m ie n io n e g o  w z y w a  s ię  a b y  przed  inżęj  
w y m ien it-n y m  S a d e m  s t a w i ł  s ie  lub w  
inny s p o s ó b  u w ia d o m i ł  o  s w e m  
Na p o n o w n ą  p ro śb c  io zs - lrzy g n ie  S a d  o 
l iziianiu z a  z m a r łe g o .  7828

Sąd  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
J a s ło ,  dnia 27,s ie i rj-ia 1923.

T. 65/23/3. f idykt .  A dam  F ra n cza k ,  u- 
rn d zo n y  9. grudnia  1878. z a m i e s z k a ł y  w  
n u l ib a c h ,  w y e m i g r o w a ł  1914 roku d o  
A rg en ty n y  i o d  t e g o  cz a s u  nie ma o 
nim w ia d o m o ś c i .  W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w ą ,  
nie c e le m  u zn an ia  za z m a r łe g o ,  w z y w a  
się ,  a b y  u w ia d o m io n o  S a d  a lbo k u r a to ­
ra M ichała  F r a n c z a k a ,  P iotra ,  w D u li- ,  
b ach  o z a g in io n y m  do 1 roku, p o c z c n i  - 
S ą d  r o z s t r z y g n ie  o w n io s k u .  7843

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S t a n i s ł a w ó w ,  dnia 13. c z e r w c a  1923.
T. 110/23, F d y k t .  E w d o k ia  Polircbna.  

u r o d z o n a  8. m a rca  1857, z a m ie s z k a ła  w 
N isk o ty z a c l i ,  e w a k u o w a n a  w  c z a s i e  w o j ­
n y  d o 1 Łuki, zm a r ła  tam  1915 roku.  
W d r a ż a ja c  na p r o śb ę  W a s y l a  P o h r e h -  
n e g o  p o s t ę p o w a n ie  c e le m  u d o w o d n ie n ia  
z a s z łe j  .śmierci za g in io n e g o ,  w z y w a  się ,  
a b y  u w ia d o m io n o  Sąd a ż  do duła 1. lu- 
tgo  1924 o  zag in ionej .  P o  u p ł y w i e  p o ­
w y ż s z e g o  c z a s o k r e s u  b ę d z ie  r o z s t r z y ­
g n ię te  o  d o w o d z i e  śm ierc i .  7842

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S t a n i s ł a w ó w ,  dnia S. c z e r w c a  1923.
T . 45.3/22/3. F d y k t .  G e d a le  M argulies ,  

u r o d z o n y  16. grudnia  1872,. z a m ie s z k a ły  
w B u c z a ć z u ,  żo łn ie r z ,  zag inął ,  na w o j ­
nie od 1915 roku r z e k o m o  w  n iow oli  ro-  
: \ jskiej.  W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w a n ie  c e le m  
"znania  g o  z a  z m a lc g o ,  w z y w a  s ię .  a b y
0 .wiadomiojio S ą d  a ibo k uratora  Cliaima
1.c isera  E b c r a  w  B u c z a c z u  o z a g in io ­
n y m  do  6 m ie s i ę c y ,  p o c z c m  S ą d  r o z ­
s t r z y g n ie  o w n io s k u .  7S41

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S t a n i s ł a w ó w ,  dnia 16. s ie rp n ia  1923.
T. 4(18/22/4. E d y k t .  Jan S itn ick i,  u r o ­

d z o n y  28. l i s to p a d a  1889, z a m ie s z k a ły  
w' H aliczu ,  żo łn ie r z ,  z a g in ą ł  na  w o jn ie  
od 1914 roku b e z  w ie ś c i .  W d r a ż a ją c  
p o s t ę p o w a n ie  c e l e m  u zn a n ia  g o  za ' 
. .[ńurfcgo, af m afż .e ńs tw a  z Marją Sitn i-  
ęftif  żŁt\vartegó z a  r o z w i ą z a n e ,  wz.yjya  
s ię ,  at5y* u w m d o m io n o  S ą d  a lbo '  k u śa io -  
ra i o b r o ń c ę  w ę z ł a  m a łż e ń s k ie g o  adw .  
dra S o k a ld  w  H aliczu  o z a g in io n y m  do 
6 m i e s i ę c y  p o c z e in  S ą d  r o z s t r z y g n ie  o  
w n io sk u .  7840

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S t a n i s ł a w ó w ,  dnia  14. s ie rp n ia  1923.
T . 206/23/3. E d y k t .  S c m a ń  Mikulak.  

Jurka, u r o d z o n y  19. c z e r w c a  1364, z a ­
m ie s z k a ły  w  B r o w a r a c h ,  żo łn ie r z ,  z a g i ­
nął na w o jn ie  od 1916 roku. W d r a ż a ja c  
p o s t ę p o w a n ie  c e le m  uznan ia  g o  za  zm ar  
ł e g o .  w z y w a  s ię ,  a b y  u w ia d o m io n o  
S ą d  a lbo  k u ra to r a  Iw a n a  P a w ł y s z y n a  
w  B r o w a r a c h  o z a g in io n y m  do 6 m ie­
s i ę c y ,  p o c z c m  S ą d  r o z s t r z y g n ie  o  w n io ­
sku. 7S39

S ą d  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
S t a n i s ł a w ó w ,  dnia 17. s ierpnia  1923.
T .  224/23/3.  E d y k t .  Matij S o l tu s ,  F e ­

dora. u r o d z o n y  14. s ierp nia  1831, z a m ie ­
s z k a ły  w  S t r y h a u e a c h ,  żo łn ie r z ,  z a g i ­
nął na w o jn ie  od 1916 roku. W d r a ż a ją c  
p o s t ę p o w a n ie  c e l e m  uznan ia  g o  za 
z m a r łe g o ,  w z y w a  s ię .  a b y  u w ia d o m io n o  
bad. a lb o  .k u ratora  T y m k a  Skoinorow'-  
s k ie c o  w  S tr y l ia ń ca c l i  o  z a g in io n y m  do 
(i m b ic s ię c y ,  p o c z c m  Sąd r o z s t r z y g n ie  o 

nioska . 7838
S a d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.

S t a n i s ł a w ó w ,  dnia 17. s ie rp n ia  1923.
T . 241123:3. E d y k t .  H n at  D a n y lc ió w .  

P io tra ,  u r o d z o n y  30. grudnia  1884, z a -  . 
m ie s z k a ły  w  R z e p iń c a c h ,  ż.olnicrz, z a g i ­
nał w  n ie w o l i  ro sy js k ie j  od 1917 roku.  
W d r a ż a ją c  'p o s tę p o w a n ie  c e le m  u z n a ­
nia g o  za  z m a r łe g o ,  w z y w a  sic ,  a b y  u- * 
w ia d o m io n o  S ą d .  a lbo  kuratora  P ię tra  
D a n y lc io w a  w  R z e p iń c a c h  o z a g in io n y m  
do 6 m ie s i ę c y ,  p o c z c m  S ą d  r o z s tr z y g n ie  
u w n io sk u .  7S37

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S t a n i s ł a w ó w ,  dnia  18. s ie rp n ia  1923.
T .  198/23/3. E d y k t .  Ańdrlj Cli l ipkle-  

w icz .  Jana , u r o d z o n y  8. s ierp nia  1880. 
z a m ie s z k a ły  w  M o ś c i sk a c h ,  żo łn ierz ,  
z aginą ł  na w o jn ie  od  1015 roku. W d r a ­
żając  p o s t ę p o w a n ie  c e l e m  u zn an ia  c o  za  
h z m a r łe g o .  w z y w a  s ię ,  a b y  u w ia d o m io ­
no Sąd. a lbo  k u rator a  N y k o t ę  J a n ick ie ­
g o  w  M o ś c i sk a c h  o  z a g in io n y m  d o  6 
m ie s i ę c y ,  p o c z e m  ■ S ą d  r o z s tr z y g n ie  o  
w n io sk u .  7836

S ąd  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S t a n i s ł a w ó w ,  dn ia  18, c z e r w c a  1923.

.  T . 223/23?3. E d y k t . S ta n is ła w . .A la czk - .^  
lak, u r o d z o n y  18. m arca  1875, z a m ie ­
s z k a ły  w  S t a n i s ł a w o w i e ,  żo łn ie r z ,  z a g i ­
nął na w ojn ie  od 1914 roku b e z  w ieśc i .  
W d r a ż a ją c  p o s t ę p o w a n ie  c e le m  uznania  
go  za z m a r łe g o ,  a m a łż e ń s t w u  z M a r c e ­
lą  M a c z u F k  z a w a r t e g o  za  r o z w ią z a n e ,  
‘w z y w a  się ,  a b y  u w ia d o m io n o  Sąd  albo  
kuratora i o b r o ń c ę  w ę z ł a  m a łż e ń s k ie ­
go dra a d w o k a ta  lz a k a  Eiclitnana w  S t a ­
n i s ła w o w ie  ó  zaginiony'fil do  6 m ie s ię c y , ,  
p o c z c m  S ą d  r o z s t r z y g n ie  o w n io sk u .

S ąd  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV. 7835
S t a n i s ł a w ó w ,  dnia 9. c z e r w c a  1923.

T. 222/23/3. E d y k t .  Antoni R u d y k ,  
u rod zon y  w  r. 1880, z a m ie s z k a ły  w  
P a c y k o w i c .  ż o łn ie r z ,  za g in ą ł  na w ojn ie  
od 1014 roku b e z  w ie ś c i .  W d r a ż a ją c  p o ­
s t ę p o w a n ie  c e le m  uznan ia ,  go  za z m a r ­
łego.* w z y w a  się .  a b y  u w ia d o m io n o  Sąd  
albo k uratora  i o b r o ń c ę  w ę z ł a  m a łż e ń ­
s k ie g o  a d w o k a ta  dra B . Ecrnhofta  w  
S t a n i s ł a w o w i e  o  z a g in io n y m  d o  6 m ie ­
s i ę c y  p o c z e m  S ą d  r o z s t r z y g n ie  o  w n i o ­
sku . 7834

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S t a n i s ł a w ó w ,  dnia 9. c z e r w c a  1923.

T  220,23/3. E d y k t .  M ic h a ł  C hom iak.  
u rod zon y  14. l i s top ad a  1880, z a m i e s z k a ­
ły w  P a c y k o w i c ,  żo łn ierz ,  z ag in ą!  na 
w ojn ie  od' 1914 roku b e z  w ie ś c i .  W d r a ­
żajac  p o s t ę p o w a n ie  c e le m  uznania  g o  za  
zm a r łe g o ,  w z y w a  się ,  a b y  u w ia d o m io ­
no S ą d .  a lbo k u rator a  i o b r o ń c ę  w ę z ła  
m a łż e ń s k ie g o  dra Iz y d o r a  F a lk a  w  S t a ­
n i s ł a w o w i e  o z a g in io n y m  do  6 m ie s ię ­
c y  p o c z e m  S ą d  r o z s t r z y g n ie  o  w n io -  
sku. . } 7833

Sąd o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
S t a n i s ł a w ó w ,  dnia 9. c z e r w c a  1923.

T . 218123/3. E d y k t .  Iw a n  C aruk, u ro ­
d z o n y  1874. z a m ie s z k a ły  w  P a c y k o w i c ,  
żo łn ie r z ,  za g in a ł  na w o jn ie  od 1914 roku  
b e z  w ie ś c i .  W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w a n ie  
c e lem  u zn a n ia  g o  z a  z m a r łe g o ,  w z y w a  
s ię  aby  u w ia d o m io n o  S ą d ,  albo_ k u r a to ­
ra i o b r o ń c ę  w ę z ł a  m a łż e ń s k ie g o  dra  
B la u s tcu ia  w  S t a n i s ł a w o w i e  o  z a g in io ­
n y m  do  6 m i e s i ę c y ,  p o c z c m  S ą d  r o z ­
s tr z y g n ie  o  w n io sk u .  '®3-

S ą d  o k r ę g o w y ,  O ddzia ł  IV.
S t a n i s ł a w ó w ,  dnia 9. c z e r w c a  10-3.

. ź f  203/23. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  
c e le m  u znan ia  za  z m a r łe g o .  K a ta r z y n a  
L e w ic k a  /. H r c e z u c l ió w  w n io s ła  o  uzna­
nie m ę ż a  P io tr a  L e w ic k ie g o ,  z a  zm arł  
go  i z a w a r t e g o  z  nim dnia  26 l istopada  
1911 w  cerkwi-Tw. O lszatńku jnąlżcńsLwa  
za r o z w ią z a n e .  L z e z n a ń  w n io s k o d a w -  
czyn i ,  p r z e s łu c h a n e g o  ś w ia d k a  l o i u a s z a  
D iirkalea  i p o ś w ia d c z e n ia  ZwierzeliiKi-  
,c- gpiinuel w  O ls z  antku z 25/8 w y n ik a .  
Ic’. 'P io tr  L e w ic k i  M ikołaja  ja k o  żo łn ie r z  
armji austr iackiej  w jesien i 1914 r. brat 
udział w  w a lk a c h  z  R osianam i w  K ró­
le s tw ie  P o ls k ic m .  Od t e g o  c z a s u  w s z e l ­
ki ślad po nim zag iną ł ,  z a ch o d z i  p rze to  
dom n iem an ie ,  że  nic ży je .  Na p o d s t a w ie  
u s t a w y  z 31/3 1918 Nr. 123 D/.pp. w d r a ­
ża s ię  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  uznania  za 
z m a r łe g o  P iotra  L e w i c k ie g o  M ikołaja  i 
z a w a r t e g o  m a ł ż e ń s t w a  z a  r o z w ią z a n e .  
W y d a je  s ię  p rzeto  o g ó ln e  w e z w a n i e  aby  
u d zie lon o  S ą d o w i  lub k u r a to r o w i  panu  
Rudolfow i J a c k o w s k ie m u  a d w .  w  S a m ­
bo r z e ,  k t ó r e g o  r ó w n o c z e ś n ie  m iam iic  się  
o b ro ń cą  w ę z ł a  m a łż e ń s k ie g o  w ia d o m o ­
ści  o p o w y ż  w y m ie n io n y m .  S ą d  tu te j szy  
na i ion n w ną  prośb ę  po  dniu 1 m aia  1924 
r o z s tr z y g n ie  o uznaniu za z m a r łe g o  i o 
ro zw iązan iu  m a łż e ń s t w a .  7865

Sąd o k r ę g o w y .  O ddz. V.
S a m b o r ,  dnia 1S w r z e ś n ia  1923.

T. IV. 15/21/6. Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o ­
wania  .celem uznania  z a  zm a r łe g o ,  S ta -  
u is taw  P r z y b y ł o w i c z  z c  Z a g ó r za n ,  u- 
r o d w m y  ta m ż e  2S m a r c a  1888, s łu ż y ł  
w o j s k o w o  i miał p o n ie ść  śm ie r ć  S maja  
1916. W o b e c  p r a w d o p o d o b ie ń s t w a  z a ­
is tnienia p rzes ła n ek  u s t a w o w e g o  d o ­
m niem ania  śm ierc i  zarz.adza s ię  na w n io  
sek  Ju l ian ny  P r z y b y ł o w i c z  p o s t ę p o w a ­
n ie ' c e l e m  uznankę  S t a n i s ła w a  P r z y b y ł o ­
w ic z a  za z m a r łe g o ,  a t e g o ż  m a łż e ń s t w a  
za' r o z w ią z a n e  i o g ł a s z a  s i ę  w e z w a n ie ,  
a b y  S ą d o w i  a lb o  o b r o ń c y  w ę z ł a  m a lż e ń  
s k ie g o  a d w .  dr. K c n h a u s o r o w i  w  J a ­
kie u dzie lono  w ia d o m o ś c i  o  z a g in io n y m  
najdalej do dnia 10 l is top ad a  1923, po  
k tó r y m  to  dniu S ą d  na p o n o w n y  w n /o -  

: s e k  w y d ą ^ s t a t e c 7 , n c  OTzeezcnie. 7S27 
S<ut o k r ę g o w y .  O ddz .  IV.

J a s ło ,  dnia 19 k w ie tn ia  1923.
T .  130/23/4. W d r o ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  

: c e le m  uznania  z a  z m a r łe g o .  R oza l ia  
S z u m c ia k  w n io s ła  o  u zn a n ie  m ę ż a  W a ­
sy la  S z u m e ia k a  za  z m a r łe g o  i z a w a r ­
te g o  z  nim dnia 27 /19  1910 w  c e r k w i  w  
N a h u jn w ica c h  m a ł ż e ń s t w a  z a  r o z w i ą z a ­
ne.  Z z e z n a ń  w n i o s k o d a w c z y m  i z a ­
p r z y s i ę ż o n y c h  z e z n a ń  św ia d k a  J ó z e fa  
C za # ia ,  o r a z  p o św ia d c z e n ia  G m ray w

JJłahnlOMricach i  4 /8  1923 w y n ik a , .  . t e  
W a s y l  S z u m c ia k  jako ż o łn ierz  armji au­
striackiej  brat udzia ł  w dniu 2(i'8 1914 
w  b i tw ie  pod B iłgora jem , g d z ie  z o s ta ł  
c i ę ż k o  rannym  W g ł o w ę '  Od t e g o  czasu  
w s z e lk i  ś lad "a nitii zaginął,  z a d io d z i  
dom n iem an ie  ż e  nie żyje.  Na p o d s ta w ie  
u s t a w y  z 31'3 1918 Nr. 128 D z .  pp. w d ra  
ża  s ię  p o s t ę p o w a n ie  c e le m  uznania  za  
z m a r łe g o  W a s y l a  S z u m e la k a  i z a w a r te ­
go  z nim m a łż e ń s t w a  za r o z w ią z a ć .  
W y d a je  s u p rze to  o g ó ln e  w e z w a n ie ,  a-  
b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i  lub k u ra to r o w i  o. 
R u d olfow i  J a c k o w s k ie m u  a d w .  w S a m ­
borze ,  którcgM r ó w n o c z e ś n ie  mianuje  
się obrońcą  w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o  w ia d o ­
m ośc i  o  p o w y ż  w y m ie n io n y m .  Sąd  t«;  
t e i s z y  na p o n o w n a  prośb ę  po dniu I. 
maja 1924 r o z s tr z y g n ie  o uznaniu za  
z m a r łe g o  i o ro zw ią za n iu  m a łż e ń s tw a .

Sąd o k r ę g o w y .  O ddz ,  V.
S a m b o r ,  dnia 8 s ierpnia 1923. 7864 ;

T . IV. 62/23/3. W d r o ż e n ie  p o stęp o ­
w a n ia  c e le m  uznan ia  za zm a r łe g o .  Ka­
sper S ęp .  w ie r ta c z ,  u r o d z o n y  w B ó b r c e  
dnia 30/12 1883. z a m ie s z k a ły  os ia i t i io  
w  Ż a r n o w c u ,  s y n  J ó z e fa  i K a ta r z y n y  z 
M is ia k ó w  b raf udzia ł  w  w o jn ie  ś w ia t o ­
w e j  jako ż o łn ierz  45 ptrłku p ie c h o ty  
uijstr., n a d e s ła ł  osta tn ią  k a r tkę  d a t o w a ­
ną 19/8 1914 p o c z e m  słuch  o nim zag iną ł .  
O d y  t e d y  zadtodz.i  u s t a w o w o  d o m n ie ­
m anie  śm ierci  w d r a ż a  się  na prośb ę  
T e o d o r y  S ę n  p o s t ę p o w a n ie  c e le m  uzna­
niu Kaspra S ę p a  za z m a r łe g o  i m a łżeń ­
s t w o  za r o z w ią z a n e .  W yd a je  się p rzeto  
o g ó ln e  w o z w n ie .  a b y  diizjelotto S ą d o w i  
lub o b r o ń c y  w ę z ł a  m a łż e ń s k ie g o  a d w .  
d row i  L ip ińskiem u w  Jaś le  w ia d o m o ś c i  
o p o w y ż  w y m ie n io n y m  do s z e śc iu  m ie ­
s i ę c y  od d a ty  o g ło s z e n ia  ed y k tu .  |vo- 
c z e m  S ą d  tut. na p o n o w n ą  p r o śb ę  r o z ­
s t r z y g n ie  o  w n io sk u .  1 7824

Sąd o k r ę g o w y .  O ddz .  IV.
Jasło ,  dijią 17 s ierpnia  1923.

T. IV. 85/23/3. Z a r z ą d z e n ie  p o s tę p ®  
w an ia  c e lem  uznania  z a  zm a r łe g o .  T o ­
m asz  T o m a s ik ,  s y n  J ó z e fa  i A n n y  z  
M y ś l iw y c h ,  u r o d z o n y  6 paźdz iern ika

1 8 8 2  w  S z y m b a r k u ,  s ł u ż y ł  od l is topada  
1914 i b y ł  na froncie  w ło s k im ,  a  od li­
stopada  1915 brak o nhn w ia d o m o ś c i .  
O d y  w o b e c  t e g o  jest  p r a w d o p o d o b n e ,  
ż e  o so b a  w y m ie n io n a  zm a r ła ,  z a r z ą ­
dza s ię  na w n io s e k  K arol iny  T o m a s ik o -  
w ej  w  S z y m b a r k u  p o s tę p o w a n ie  c e le m  
uznania za z m a r łe g o ,  a zńriujepi o g ła ­
sza  s i ę  w e z a w u ie .  by d o  fi inioS. o d  dn ia  
o g ło s z e n ia  e d y k tu  S ą d o w i  a lbo obrońcy  
w ę z ł a  m a łż e ń sk ie g o  a d w .  d r o w i  S te in o ­
wi w  J a ś le  u d z ie lo n o  w ia d o m o ś c i  o  z a ­
g in io n y m  P o  u p ły w ie  t e g o  term inu i po  
p r z e p r o w a d z e n iu  d o w o d ó w  S ą d  o r z e ­
knie o s ta t e c z n ie  o  w n io sk u .  7823

Sąd  o k r ę g o w y .  O ddz. IV.
Jasło ,  dnia 15 w r z e ś n ia  1923.

T. 278 22/6. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  
c e lem  uznania za z m a r łe g o  S a w a  W a -  
tral w n ió s ł  a  uznanie  Marii W a t  rai z a  
zm a r łą  i z a w a r t e g o  z  nią w  dniu 29/7
1894 w  c e r k w i  w  D n ie s tr z y k u  l i o ło w ic c  
kim m a łż e ń s t w a  za r o z w ią z a n e .  Z z e ­
znań w n i o s k o d a w c y  p o p a rty c h  poświad*  
c z e i r e m  Z w ie r z c h n o ś c i  g m in y  nr D nic-  
s tr z y k u  h o ło w ic c k i in  z 21 9 1922 w y n i ­
ka. ż c  Marja W atra l  w y j e c h a ła  w  roku
1895 i od te g o  c z a s u  w s z e lk i  ś lad  za  nią 
zag in ą ł .  z a ch o d z i  d o m n iem a n ie  żc  nie 
żyje .  Na p o d s t a w ie  § 24 uc. i § 10 u sta ­
w y  z  16/2 1SS3 N. 20 Dzpp. w d r a ż a  się  
p o st ę p o w a n ie  c e le m  uznania  za zm arła  
M arię  W atra l  i z a w a r t e g o  m a ł ż e ń s t w a  
za r o z w ią z a n e .  W y d a je  s ię  p rzeto  o -  
gó łn e  w e z w a n i e  a b y  u dz ie lono  a d w .  lub.  
k u ra to r o w i  panu dr. M a r ia n o w i  S z a n s e -  
rr:\vi a d w .  w  S a m b o r z e ,  k tó r e g o  r ó w n o ­
cz e ś n ie  mianuje s ic  ob ro ń cą  w ę z ł a  
m a łż e ń s k ie g o  w ia d o m o ś c i  o  p o w y ż  w y ­
m ien ion ym . Sąd  tut. na p o n o w n ą  p roś­
bę po dniu 1 l is top ad a  1924 r o z s t r z y ­
gn ie  o uznaniu z a  z m a r łe g o  i o  r o z w ią ­
zaniu m a łż e ń s t w a .  7868

S ą d  o k r ę g o w y .  O ddz. V
S am b or ,  dnia 4 ł ipca 1923.
T . 111/23/4. W d r o ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  

celem- uznania z a  z m a r łe g o .  M aria  z Pol  
n y c h  K r a w ie c  w n io s ła  o  uznanie  m ęża  
S t a n i s ła w a  K r a w c a  za z m a r łe g o  i z a ­
w a r t e g o  z  nim dnia 11 l i s to p a d a  1912 w  
c e r k w i  w  C z a j k o w ic a c h  m a łż e ń s t w a  
za  r o z w ią z a n e .  Z z e z n a ń  w n io s k o d a w ­
c z y m  p o p a r ty c h  p o ś w ia d c z e n ie m  Gmi­
n y  C zajk o  w ic e  7 maja 1923 w y n ik a ,  że  
S ta n is ła w  K r a w ie c  z o s ta ł  w  roku 1919 
z a b r a n y  do armji  ukraińskiej  i od  t e g o  
cz a s u  w s z e lk i  ślad z,a nim zaginął.  Z a ­
chodzi  d o m n iem a n ie ,  ż e  n ie  ż y je . Na  
p o u s ta w le  § 24 1. 3. uc. i u s t a w y  z  16:?
1883 N ro  20. D z .  p. p. wdraża s ię  p o s tę ­
p o w a n ie  c e le m  uznania za  z m a r łe g o  
S t a n i s ła w a  K r a w ie c  i z a w a r t e g o  m a ł ­
ż e ń s t w u  z a  r o z w ią z a ć .  W y d a je  siq^
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p rze to  ogó lne  w e z w a n i e  a b y  u d z ie lon o  
S ą d ó w  i 1 irh kura&»ru‘Vi ;>,;nu dr. Mar.la-
■owi S.iaŁseri>w; a d v .  w sauibr.; >:e. 
k t ó r e g o  r ó w n o c z e ś n i e  m i a n u j e  shH  
hrońcą  n « i z c f i f c j * c ! ł  « utlo-mo'-
śe i  o pow-yt  u B n p n iu n y r iu  Sr.-ó tut. :ra 
•pimowuą prośb ę  po UuCj 1 ś s ip p a d a  
192-4 rccestr/.yKTife o u z n a n i u  %a’ Ł T i a r i c -  
KQ i <» r o z w i ą z a n i u  m a ł ż e ń s t w a .  7Sti7 

S a d  o k r ę g o w y .  O d d z .  V .
S a m b o r ,  dn:a 2 1  c z e r w c a  1927?. V,

T. 47/33/4 WdrożtKiie  p o s tę p o w a n ia  
c e l e m  uznania’ /.a z m a M c g o .  Kaśka  Ki- 
r v l o  w n i o s ł a  o u zn a n i e  m ę ż a  Andrzeja  
K i r y f ó w  za  z m a r ł e g o .  7. z e z n a ń  wnio-  
s k o ł l a w c ^ m i .  praes ł uchfc t fcgo  ś wia dka .  
S t o i n n a  .Macv.gi::a D o ś w ia d c z e n i a
Z w i e r z c h n o ś c i  g j m m ę i  w G a j a c h  n;ż- 
t i ^ c h  /  I ń  fi 1923 w y n i k a .  żc  Av.t!rzei 
Ki k ł ó w  j ako  ż .Wnierz a r mi i  a u s t r i a c k i e :  
d o s t a ł  sic w r eku  1915 de  n i ewo l i  ro-  
r-yist icj i p r z e b y w a ł  w g u b e r n i  P e r ­
skiej .  \ l. !t-cic 1915 r z a c h o r o w a ł ’ i mi;.-' 
u m r z e ć .  Od  t e g o  c z a s u  mrzcHM ś l ad  n 
n i m z.afciuał. Z a d r n l z :  d o m n i e m a n i a  że 
Kie żyieAóŁi  p o d s t a w i e  u s t a w y  z 31 m a r  
Ca 191* Nr. 128 Oz.  mi. w d r a ż a w s i ę  po- 
s t ę p o wa n . i e  c e l e m uzt iai i ia za z m a r ł e g o  
Andr / . e j a  w r y ł o w .  V. vt ! :ye się o r z e i n
)góii;c  w e z w a n i e  a i u p udzie lono  l ą d o w i
lub k u ratorow i panu dr M arianow i  
‘S z a i i s e r p w i  a d w o k a to w i  w S am b orz u  
wiadTtniości o on w y  w y im m iion  vńi. 
Sad na p o n o w n a  prośbę po dniu 1. 
maja 1934 r o z s t r z e n i e  o uznaniu za 
■*martcgo. 7866;

M p u j d  o k r ę g o w y .  O d d z .  V .
Sam b or,  dnia 14 c z e r w c a  1923

r  l  ł t  M  > ".

Firm. 3-:5/23. Łfbia 30. ł:pca 1923 p rzy  
Irinie P o ls k ie  6 w u: z y s t w o  dla liu.r.tLi i 
Jrzrm y s lu  w  • R z e s z o w i e ,  sp ó łk a  z o g r ^ .  
■iLzc-iia i d p o w ie d i  iaii. o ś c ią  *v p isano  do  
rejeMru n ; w r i i . : a c v  zm ia n y ;  1) Na p o d ­
s ta w ie  k o n tia k tu  *;r-ółki z dnia 16. c z e r w ­
ca 1923 do I.. rep. -'i0b8 p o d w y ż s z o n o  
krpituł  / u k ł a d o w y  do k w o t y  20 m ilion 'iw
Mkp.. k ie r y  u caldSci w n ł a c o t w m  z o ­
stał. 2) W  m iejsce  ih tyc f lcz .u R ow yc h  
cz lorj .ów  P u d y  u a d z u c / e i  w y b r a n o :  a) 
*  Z\gn;ur,t;,ł T n h e  icw icza .  radcę s ą J o -  
»vcgo w  P r e s z e w i e .  ul. ks. Józefa ,  b) 
T o m a sz u  Filipin. rtduika w B o tk u  n o w y m  
pow ia t  I ' c z y l i ,  c l  Jana K rausa to lnika  
.v T i / ć i a r i e  p o w ia t  R zeszów ',  d) Dr.  
Jana K. un ika .  lu d c e  s k a r b o w e g o  w  
&ęs'iff>wie“ i. Znruk/ft', a. e) Dr. Jana  
Oz i c r ż y ń 1 i,ie go a d w o k a ta  w  R z e s z o w i e  
ulica Z a m k o w a ,  i) S te ia n a  J a r n n to w s k ic -  
£o. Tiacziluika Iłankti M a ło p o lsk ie g o  w  
R z e s z o w i e ,  ul. b u  n ia w i tó w .  g )  Jakuba  
R ą c z e g o ,  r m  ika w  P r z y b y s z ó w  cc .  h) 
A n ten ie g t  R ą c z e g o ,  rolnika w P r z y b . ' -  
B z ó w ć c  i i) W ła d y s ł a w a  Sti  eiuczyńsk.'-:-  
* o .  y z u n y s  łew ca w R z e s z o w i e ,  ulica  
K o ś c iu s /k l .  3) W mit idee d o t y c h . / h ^  >- 
\eycT. c z ło n k ó w  Z a iząd i:  do Zarządu
\vybr.ano: a) F u g e n iu s z a  B o c za ra .  pro-  
•h-adzacCKc k sięg i  h a n d lo w e  w R z e s z o ­
w i e  fftieu P r t i iam cź .c  i b) I udwilJk P u-  
Ss>a, k ;eir>w'\k:i  f j b i y k i  w  R a k s z a w ie .

Sad  c b i e g o w y .  O ddzia ł  V.
/< /c s ż c w .„  dii iipca 1923- 7S3(:

Firm. 101.23. S t o w .  III. 14. Zm iany  i 
'dodatki do w p isan ych '  już w  r e je s trze  
l ia n d lo w y to  Firm S t o w a r z y s z e ń .  D o  re ­
jestru s t o w a r z y s z e n iu  n a le ż y  w p isa ć  
p rzy  Firmie S t o w a r z y s z e n i e  w y t w ó r -  
c z o - h a n d lo w c  „ P iła “ , s t o w a r z y s z e n i e  
7a re jcs t -o w  «ne z o g r a n ic z o n a  p oręk a  w  
Ynrce. że  na w a ln e m  zg ro m a d zen iu  
'dnia 30.. grudnia 1922 o d b y te m ,  u c h w a ­
lono ' r o z w i ą z a n i e  i l ik w id a c ję  s t o w a ­
r z y s z e n ia .  L ik w id atoram i w y b r a n i  z a ­
sta li:  ks S n ą c y  K u ła k o w sk i .  J ó z e f  B o ­
ż e n e k  i A lo jzy  T e pp er .  D ata  w pisu :  6. 
k w ie tn ia  1923. 7708
‘ Sad  o k r ę g o w y ,  jako h a n d l ,  O ddz. V.

S a m b o r ,  dnia 6. k w ie tn ia  1923.

Firm. 804. Rg. C VII. 104. W p is  lir- 
m\- 8półk<>vfci. Do rejestru w p isa n o  dnia  
22. c z e r w c a  1923. S ie d z ib a  firmy:  
L v 'ó w .  B r zm ien ie  f irm y: . .P o lsk i  T o -
\v a r" .  Ska  h a n d io w o -p r z e n r  sfowm z 
o g i .  por. w e  L w o w ie .  P r z e d m io t  p r z e d ­
s ię b io r s tw a :  w y t w a r z a n i e ,  o raz  import  
i e k sp o r t  t o w a r ó w  w s z e l k i e g o  rodzaju,  
o r a z  handel t y m : to w a r a m i  w  kraju i 
za g ra n ica .  C z a s  t rw an ia :  n ie o g r a n ic z o ­
n y .  S to s u n k i  p r a w n e  s p ó łk i :  S n ófk a  o-  
piera s ię  na k o n trak c ie  zd z ia ła n y n :  w e  
formie aktu n otar ia ln ego  z d a ty  L w ó w ,  
15. kw iJ tn ia  192.3 1. t e p  r ?522. Kapitał  
zak ładow y- wynSfij lÓO.OOO.nbO Mk. pe ł-  
|K> w p ła c o n y  /a i -z a d  sk ła d a  s ic  z 3 cz łon

k ó w  i 2 z a s t ę p c ó w .  C z ło n k a m i z a r z ą ­
du w y b r a n o  S ta n i s ła w a  T o p o ln ic k ie * # ,
1.eona K ossak a ,  dra Jana D/jifib, nslcie-  
g:.» «  e  j j w o w i e .  a 'żastępnaiTr JańS Kan- 
t ego  P um  i F .ugenjusża P lor j i iń sk iesb ’’ 
w e  L w o w ie .  P o dp is  firmy następuje  w
t :n s p o s ó b ,  ze  pod w yp isaneiu .  w y d r u -  
k ow ar .em  iub p ie częc ią  w yeiś is iętcn i  
b rzm ien iem  firmy u m ie szcza  s w e  p o d ­
p isy  łączn ie  2 z a w i a d o w c y ;  a lbo dwaj  
z a s t ę p c y  z a w i a d o w c ó w ,  a lbo jeden z a ­
w i a d o w c a  i z a s tę p c a .  7702

.Sąd o k r ę g o w y ,  jako  handl. O ddz. IV.
L w ó w ,  dnia 7. c z e r w c a  1923.
Firm. 4620 23. A A. IV. 182. V ć j ^  

do rejestru  h a n d lo w e g o  f irmy kupca  po-  
i ć d y ń c z e g o .  W p is a n o  do rejes tru  han-  
d l o w e g o  ( 'd d z ia l  A. S ie d z ib a  firmy:  
K ra k ó w , ul. K r e m e r o v .s k a 2. B rzm ien ie  
l irm y: M iclial F le is c h c r .  P r z c d m ’ot
p r z e d s i ę b io r s t w a : h u rtow na  sp r z e d a ż
papieru i a r t y k u łó w  drukarsk ich .  W ł a ­
śc ic ie l  Micha! F lc is c h e r .  K r a k ó w ,  ul. 
K rem erow  ska 2. L d z ic lo n o  prokurę  
H e n r y k o w i  F le isch  .:rowi w K r a k o w ie  ul ,  
K r e m e r o w s k a  2. D z ień  w p isu :  2. p a ź ­
dziern ika  1923 7701

Sad o k r ę g o w y ,  jako h.mdl., O ddz .  II.
K r a k ó w ,  dnia 1 p a źd z iern ik a  192&
Firm. 1900. Rg. C. V. 2u4. Zmiany  

d o ty c z ą c e  f irm y  już w p s a n c j .  Do r e je ­
stru w p isa n o  dnia 20. c z e r w c a  1.923. S i e ­
dziba f irm y: L w ó w .  K opernika  9.
B r zm ien ie  f irm y: T o w t irzy s tw m  handl"  
w o - p r z o f h y s ł o w e  M crc a n t ,  Ska z dgr. 
odp. Z m ia n y :  u c h w a lą  W a ln e g o  Z g r o ­
m adz en ia  z  dnia 12. maja 1923 not.  u- 
w ic r z y jc h ł io n ą  do 1. rep. 92878 z.mienio-  
p o  art, S i 19 kontrak.iu spółki jak 
odpis ie  z n ajdu jącym  sic w z b io rze  do- 
kum eritów . Zarząd  sk ład a  się odtąd  z
2. cz l i tn k ó w . D o t y c h c z a s o w i  c z ło n k o w ie  
Zarządu ustąpili.  C z ło n k a m i zarząd u  
w y b r a n o  S te fa n a  D iJS rek  w e  L w o w ie  
i Dra W ito ld a  C h o ło d e c k ie g n  w e  L w o ­
w ie .  P r o k u r ę  n a d a n o  W a le n te m u  Jaku­
b o w sk ie m u ,  h a n d la r z o w i  w e  L w o w ie .  
P o dp is  i irm y  n a stęp u je  w  ten sp o s ó b ,  żc  
pod w ylp isancm . w y d r u k o w a n e j  lul) 
p ie c z ę c ią  v y c i ś n ię t e m  b r z m ie n ie m  f irniy  
um ie szcza ją  s w e  pcnlpisy łą czn ic  2 z a ­
w i a d o w c y  lub jeden z a w i a d o w c a  z  pro-  
k u rzystą .

Sąd  o k r ę g o w y  jako  handl. ,  O ddz, IV.
L w ó w  dnia 5. c z e r w c a  1923. 7Sl7
Firm, 1506/23. C V  120. Z m ia n y  i d o ­

datk i  o d n o s z ą c e  s ic  d o  . w p i s a n y c h  już 
w  re jes trze  h a i . d i c v v m  firm s p ó lk o -  
w y c h  D o  rejestru rcldziat C \y c iągn ie 'o .  
c o  n a stęp u je :  S icd z iL a  i b i z m ie n ić  fir­
m y :  F a b r r k a  fa tb  z ie m n y c h  i c h e m ic z ­
n y c h  w  K ońsk ich  s j ó l k a  z  o g r a r ic z o n ą  
o d p (i w i c dz  i a ! n o ś  ;  iaj z  s ie d z ib a  w  K ra k o ­
w i* .  D o t y c h c z a s o w y  kap ita ł  z a k ł a d o w y  
sp ó łk i ,  w y t K s z a e y  LSOWyDO MLp. pud-  
w y ż s z o n o  dr, s i m y  l00,W0.0i>0 Mkp.  
C a la  p o d w y ż k a  kar.i lalu z o s ta ła  w p ł a ­
co n ą  g o t ó w k ą  dr- k a g y  rpólki.  LYtipi*  
z a w i a d o w c a  D s u i d  O rin iancr.  w  k g )  
m iejsce  w y b r a n o  z a w i a d o w c a  o. Łucjan i 
W ę d r \ c h o \ ' . s k i t g o .  w ła ś c i c i e la  rea lności  
ul. C z a r n o w ie j s k a  w  K r a k o w ie  i u d z ie ­
lono p r ik u r ę  p. A d a m o w i  K irchm as cro-  
v i ,  d y r e k t o r o w i  :a b r y k i  tu tek  i b ibułek  
plac Maniek'*1 1. I z  t tm .  żc  f irmę spółk i  
u p o w a ż n ie n i  sa  S r d t i s y w a ć  k o l 'ek ty -1  
w n ie .  D z ień  wr.isu: 27. w r z e ś n ia  19.3L 
Sad  o k r ę g o w y  Lako haudlrw  v .  O ddz. 11.

K r a k ó w ,  dnia 24. w r z e ś n ia  1923. 7ó'J5

Firm, 1556/23. C. YL 87. W p is  do re­
jestru h a n d lo w e g o  f irniy  so ó tk o w ę; .  
i - ' e s t r u  C. w c i ą g n ię t o -c o  n a s t ę p n ie .  Si  
d / ib a  f f im y :  K rak ów . D L iL :w sk n  ?7 
.Tr.z-łiicnio i irm y :  „B irm au. Kohn > 8ka '  
sp ó łk a  z o f ą m c a o n ą  , d “ ,'*i-.M;-'iM'. 
śdią w K r a k o w ie .  Zakład g!ów r,v  w 
K ra k o w ie  P r z e d m io t  p r / . - d i w h . c - u w : ,  
z a r o b k o w e  n a o y w a n i c  i "ozg-yw anie  
w_s7:elkięgi; rodzaju ż e la z a  ‘ w y r ę b ó w ,  
żo la z n y c h .  m etaii  i w y r o b ó w  m e ta lo ­
w y c h .  stali i w y r ę b ó w  f a ł o w y c h  o taz  
pekrew iryc l i  a r t y k u łó w  ’ w yroh ijw  
w c h o d z ą c y c h  w  zakree  i .w c  rodzaju  
pr/.rdsfcb -r«i -va. FoH.ńa f p ó M :  S o ó ł W  
z > . - r a n lc z tn ą  -dec wu-jzminr.śy c w e d b  
u s t a w y  /, dnia 6. m arca  I9l>| Nr. 55 
d . ,n .  p. Kon-trakt spó łk i  z d a ty  W tcszów  
7. m arca  1*923 I ,  rep. 28446 K/p it .  i 
z a k ł a d o w y  spółki:  ló.rion (n«’ Mkt:‘,
w p ła c o n y  w całoś.ci go to -fe tą  d -  sp ó łk ’. 
C z a s  t r w f t i a  spółk i  , i : ieogrr ,n iczon \ . 
S p ó łk a  u tw o r z y ła  zak ład  fi lialny w 
RzcS7,owie. P r o k u r ę  dla Z a k ł-d u  g ł ó w ­
n e g o  u d z ie lon o  A w n e r o w i  Kr, <8 Iow i r e c ­
ie Hessłow , kupcowi ■'iedniu 11
Ncw ąrrągassr ,  26. Z ą w ia ó  ,w3t>.vo z a ­
kładu g ł ó w r e g o  w  K r a k o w ie ,  w y ł ą c z ­

nie p r z y s łu ż ą  1 jest  o b o w ią z k ie m  w y -  
lą c ż ą y m  spójn ika i z a w i a d o w c y .  B e n ­
iamina Kołuia. Z ń w - i a d w s t w o  interesu  
spółki s  trdzjbą w R z e s z o w i A  a w ię c  
ziiktaóu f ia j iu c g o  w R i t s / a w c .  w y ­
łączn ie  p rzy s ług u je  PI jest  • o S o w ią z k ic m  
w-vU czny:n  s;>óiiii.ka i z a w i a d o w c y .  A- 
r.wgo Birm ana. Ben ,am in  K ohn jest kup­
c em  w K ra k o w ie  uh D T e h w s k a " ? / .  :-aś 
A i e  Birrnan k u p cem  w R z e s z o w i e .  Do  
sk ładan ia  o ś w ia d c z e n ia  w oli  za  spó%e.  
a w s z c z e g ó ln o ś c i  do p o d p isy w a n ia  
spółki,  o ile rozchodzi  s ię  t y łg o  o  (e.i 
ffakład g łów m y w K rak ow ie ,  o r a z  u 
spraw y  w y łą c z n ie  t y lk o  te g o  zakładu  
j e ó w i t e g o  d o B t z a c e .  u p r a w n io n y  jest  
spóln ik  i z a w i a d o w c a  Benjam in Kohn 
i to łą czn ic  ze  śjbó!niklem i prokuren­
tem. .A w n erem  KnoHetn, r c c tc  H ess lem .  
Będą oni łą c z n ie  p od p isy  wali  firmę s p ó 1 
ki. a . w szc/CRÓlności firnie iei zakładn  
g ł ó w n e g o  w ten sp osób ,  jja pod b r z m ie ­
niem fr j j iy .  op ,cw  ajacem : ..Birinan
Krhn ' Ska 5 spó łka  z. '' 'graniczoną od ­
p o w ie d z ia ln o ś c ią  w  K ra k o w ie .  Zakład  
•rlówiili w K rak ow ie ,  w y c iś j i i ę t e m  p ie ­
cz ę c ią .  lub > yms^uern ręka. im r e ś z c z ' ’. 
■■ni s w o je  p odp isy ,  obejniującc  •■"''nżi. 
imię i n a z w is k o ,  a v;:ęc Li

l^oh-n" i . .A w n er  K n« |l“ lub tv lk o  -mu •• 
h'h n a z w is k a ,  a w ’ee  ,K oh n "  i ,K n o i i“ 
z tętn. że  spólnik  i prokurent,  A w n c :  
Knoll rcctc  H esse l . .  za m ie śc i  z a w s z y  
■yzy podpis ie  s w y m  dod atek ,  w s k a z n -  
iacy  na ch a ra k ter  jego  jako prokurenta .  
Dzień w pisu :  24. w rze śn ia  1923.

Sad o k r ę g o w y  jako h a n d l ,  O ddz .  U.
K raków  dnia 21. w r z e śn ia  1923. 7696

Firm. 87'23. C. 11. 1<,(L W p is  do r e ­
jestru  h a n d lo w e g o  f irm y s p ó łk o w e j .  D o  
rejestru C. n a le ż y  w c ią g n ą ć ,  c o  n a s t ę ­
puje: S ie d z ib a  f i r m y : D r o h o b y c z .
B r zm ien ie  f irm y: „A. B ac k e n r o th .
S c h r e ib c r ,  M. P a n z c r  : S p .“ . h a n u fo w a  
S p o lk a  z  o g r a n ic z o n ą  p oręk ą .  P r z e d ­
m iot  p r z e d s i ę b io r s t w a :  H andel  p r z e t w o ­
rami p r z e m y s ł o w y m i  tak  na rach u n ek  
w ła s n y ,  jak na rach u n ek  o s ó b  trzccici: ,  
p o ś r e d n ic z e n ie  v takich in te r e sa c h ,  z a ­
ło ż e n ie  lub najem  m a g a z y n ó w ,  c e k i n  
p r z e c h o w y w a n i a  t o w a r ó w ,  o g ó łe m  
w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  w c h o d z ą c e  w  -za­
k res  handlu. C z a s  tr w a n ia  . sp ó łk i  nic  

jest  o g r a n ic z o n y .  F orm a s p ó łk i :  K ontrakt  
s p ó łk i  z  d a ty  D r o h o b y c z  9. lu te g o  1923
I. r e p . -105552. K a p i k ł  z a k ł a d o w y  w y ­
n o s i :  525.099. Mkp i z o s ta ł  w, - ca ió śc i
za p ta e tm y .  Z a w ia d o w c a m i  . s p ó l k ł  u s ta ­
n o w ie n i  zo s ta l i :  M.rttfft P a ń z e r  w D r o ­
h o b y c z u ,  A braham  S c h r e ib c i ,  kup iec  w 
W arszaw de. ul. A - la z n a  40. Ahraliam  
B a c k e n r o th  p r z e m y s ł o w i e c  w  Scliocmi-  
c y  i S a m u e l  B a c k e n r o th  p r z e m y s ł o w i e c  
w  D r o h o b y c z u .  P o d p is  f irm y:  Pod
brzm ien iem  f irm y  podpisu ją  d w a j  z a ­
w i a d o w c y  7 tern atoli  o g r a n ic z e n ie m ,  że  
ied n y in  z  p o d p is u ją c y c h  z a w i a d o w c ó w  
musi b y ć  z a w s z e ,  a lb o  Msitka P a n z c r ,  
albo .A b rah am  S c l ire ib er ,  D ata  w p isu :  
15 m arca  1923. 77 j q

S ą d  o k r ę g o w y ,  jako handl. O ddz .  V.
S a m b o r ,  dnia 15. m arca  1923.

Firm. cS9/2o. C. II. 202. W p is  d o  rc-  
iestru  h a n d lo w e g o  f irm y s p ó t k o w e j .  D o  
re ie s tr u  l n u  s p ó ł k o w y c h  n a le ż y  w c i ą g ­
nąć. c o  następ u je .  S ie d z ib a  F ir m y :  D r o ­
h o b y c z .  B r z m ie n ie  f irm y: . .S z w a ln ia  
Koła P o lek" ,  S p ó łk a  7. o g r a n ic z o n ą  o d ­
p o w ie d z ia ln o śc ią  w  D r o h o b y c z u .  P r z e d ­
miot p r z e d s ię b io r s tw a :  P r o w a d z e n ie
w y r o b u  i s p r z e d a ż ?  b ie l izn y  d am skiej  i 
m ęskiej ,  p ośc ie l i ,  h a i tó w ,  k o r o n e k  i k o ­
b ie c y c h  robót  rę c z n y c h ,  a to tak  7. w ł a ­
s n y c h  m a te r ia łó w ,  jak i ?( d o s ta r c z o n y c h  
m .iter ju ió w  o b c y c h ,  u t r z y m y w a n ie  w- 
ty m  cciii w ła s n e j  s z w a ln i ,  e w e n tu a ln ie  
także  sklepi: ,  jakotfcż p ode .m ow m nic  się  
za w y n a g r o d z e n ie m  nauki i kroju i s z y -  
o a  b ie l izn y ,  haftu, k o r o n k a r s t w a  i k o ­
b ie c y c h  ro b ó t  r ę c z n y c h ,  dalej  w r ó b  i 
sprzedaż,  su k ien  d a m sk ich  z  w ł a s n y c h  
i d o s t a r c z a n y c h  m a te r ia łó w  i p o d e jm o ­
w a n ie  s ię  set w y n a g r o d z e n ie m  nauki  
kropi i s z y c i a  su k ien  i k r a w i e c z y z n y ,  
•.{■reszcie w s z e lk i e  inne cz .ynnośc i  w z a ­
k res  teg o  rodzaju  p r z e d s ię b io r s t w a  
w cliodząA c. F o r m /  s p ó łk i :  Akt no-
ta-ia tny  z d a ty  D r o h o b y c z  8. lu te g o  
192-j Irep. 54675. C z a s  t r w a n ia  nieostra-  
i c c z c m .  Kapitał z a k ł a d o w y  w y n o s i  
7 ,5 0 6 0 0 0  Mb, i z o s ta ł  w  c a ło ś c i  w p ł a ­
c o n y .  Z a w ia d o w c a m i  sp ó łk i  u s t a n o w i o ­
ne zo s ta ją  Jułja M o s z y ń s k a ,  żo n a  d v -  
‘ ek io ra  banku i W ł a d y s ł a w a  P ic e h o w i -  
■ /.ou a, żo n a  a d w o k a ta  w  D r o h o b y c z u .  
P o d p is  f irmy: P o d  b rzm ien iem  firmy u- 
i f B s z c z i t  s w e  p o d p isy  d w a j  z a w i a d o w ­

c y .  w.'.g!ędn'c jeden  z a w i a d o w c a  i p ro -  
k u r ż y s ta  spółk i .  F2ada V dd,:o’ cza  s k ł a ­
da s :ę (. u z ics .cc i i i  c z ło n k ó w .  D ata w p i -  
>u: 2JJ7 miirca 1923. 7711

Bad o k r lg itar y ,  ja ro  h a n d l ,  Cldd.'. V. 
S a m b o r ,  dnia 26. marca 1923. 
l irm. 147,23. C. !. 228. D o  rejestru  

C. n a le ż y  w p isa t  p rzy  f irmie:  T o w a -
•rzrysćwo i ł o w e  di a p r o c u k fó w  uafto-  

w-ych i o l c i ó w  ..Naiti .lej" . S p o tk a  z o -  
gra n iczo n a  porcka  w’ D r o h o b y c z u ,  że  
i i : k o l l e k t y w m a  u dzie lona  M ic h a ­
ł ow i  Alberastwi / .gas ła .  Data  w p isu :  10. 
maja 1923. _ t 7 l -

S ą d  o k r ę g o w y ,  D d d z ia ł  V. 
•Sambor, unia 10. maja J9 23 .
Firm 160/23. B. I. 10. Z m ian y  i do-  

d«;ki o d n o s z ą c e  się  do w p is a n y c h  w  
r e j es t r z e  h m id le w y m  lirm s p ó t k o w y c h .  
D o rc;e»t:u  B na!eżV  w c ią g n ą ć  przy  
l iitnie Banku riia handlu i p r z e m y s łu  
v W a r s z a w i e ,  od d z ia ł  w  D r o h o b y c z u ,  
'c prokurę u d zie lon o  J u l iu szow i Schol- 
t z o w i  t w f ir o h o l iy c z n  i t en że  u p o w a ż ­
niony iest  do  p o d p is y w a n ia  za o d d z ia ł  
w D r o h o B ł t z m  LHita w pisu :  ?, k w ie tn ia  
162.3.

Sąd  o k r ę g ó w  y .  jako h a n d l ,  D d d z .  V. 
S a m b o ę .  dnia 3. k w i e t n i ’ 1923.

Firm. 150' 22. Oddz.  C. III. 2BL* W y ­
k reś len ie  firm.' 2. rejes tru  O d d z ia ł  C. 
w y k r e ś lo n o :  S ie d z ib a  f irmy: K rak ów .
BrznWmic i irm y: F e b r y k a  s m a r ó w  i
p r o d u k tó w  c h e in ic z u y c b  „M azoj" .  S p ó ł ­
ka z o g r a n ic z o n ą  p o r ę k a  w  K raisow ie  —- 
w s k u te k  u k o ń c z e n ia  l ikw idacji .  Y589 

S ą d  o k r ę g o w y ,  jako  handl.  O ddz .  II. 
K r a k ó w .  7. grudnia  1922.

Firm. 83/23. Rg. A. 290. U c h w a la .  
W  r e je s tr z e  sp ó łe k  lu m u lo w y c h  prz.y 
firmie „Ropa". S p ó łk a  handlówki w  G or-  
ficacl i ,  w p i s a ć  n a le ż y  w y k r e ś l e n ie  tej :e 
sp ó łk i .  7óSn

Sąd  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
Jasło ,  dnia 27. l ipca 1923.
Firm. 190/23. C. II. 95. Z m ian y  i d o ­

datki do  w p is a n y c h  już w  r e je s tr z e  h a n ­
d lo w y m  f inn  s p ó t k o w y c h .  D o  rejestrU
C. n a le ż y  w p i s a ć  p r z y  i in u ic  N a f to w o -  
w ie r tn ic z a  S p ó łk a  Barbara ,  S p ó łk a  z  0- 
gran iczonn  o d p o w ie d z ia ln o śc i , !  w  B o r y -  
s la w h i .  n a s t ę p u ją c e  zm ian  u. W ykreś la  
s ię  A lb er ta  l . ó f k o w ic z a ,  j a k o -  z a w ia ­
d o w c ę .  W p isu je  s ię  Jako  ba N o w a k a ,  jaj 
ko  z a w i a d o w c ę ,  p r z e m y s ł o w c a  nafto- 
w e  g o  w. B o r y s ła w iu .  D zień  w p is . . :  < 
l ipca  1923. . 7 7 l f

Sąd  o k r ę t o w y ,  jako  handl. .  O d d z .  V.  
Sąm b n r.  dnia 6 l ipca lltfkk, -■

UN1FW AZN1AA1 d o k u m e n ty  u n i w e r s y ­
teck ie .  m ię d z y  tnnem ’’ ;pdcx. skonik  
s k o w a n e  p rzez  w ła d z e  policyju® 
rosy jsk ie .  P r o ie s o r  E u g e n ju s z  Sr>it- 
tal. 787Q|i

_ |  U . I . "

O G Ł O S Z E N I E .

N i i i i e j s z c m  z a s o i a d a i n i a  s i ę  P .  T- 

A k c j o i i a r i t i s z ó w  n a s z e j  S p ó ł k i  a k c y h  

p.ej. ż c  n a  l r m c y  u c h w a ł y  R a d y  Z a -  

w i a d o w c z e j  t e r m i n  p r z e d k ł a d a n i a  

s t a r y c h  a k c ^ j  d o  p r z e s t e m p l o w a n i i  

o r a z  w y k o n a n i a  p r a w a  p o b o r u  a k c j fi 

A’, c m .  b e z p ł a t n e j  z o s t a ł  s p r o l o n j o *  

w a n y  o s t a t e c z n i e  i n i e o d w o ł a l n i e  dc  

31 .  g r u d n i a  ! <,2-3 7791
l ) Y R f c * C J A .

SYPiALICIA wyk win na 
JADALIMA d ę b o w a  
S A L O if  „B ied erm a y cr*
M r BELK I lu k su so w e  
BATIK1 na pfotn c, jedwabiu  

i drzewie 
WEŁNI 1 H  łowickie kapy, serwetTi 

narzuty, portjery. poćuszki) 
OHRAZY malarzy y.olsk rb 
ROBOTY ręczne wykwinr e

S O L O K  ASLBŁI S TY ŁO iS Y C H
B. FOŁOIKECKIEGO

IRĆB, bL "lemrntjrrjr Tanskej t
L

( o b o l  K sięg a r n i  P o ls  .iej). 8 1 5  |
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